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R ękopisów  R edakcya nie zw raca.

R edaktor przyjm uje od 12— 2. Sekretarz od 6— S 
Adjninistracya otwarta od 10— 4 po poł i od 6— 8 

wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6 w ieczór. P I S M O  P O L I T Y C Z N I ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mles. kwart, półrocz. ro
Prenumerata: VS kraju 1.— 3.— 6.— 12.—

„ Z a  granicą 1.50 4.50  9.—  18.—

Z a  z m ia n y  a d re s u  30 kop.
OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitowy lub jego m iejsce 
pcłflL tekstem 40  kop. pierw szy i 20 kop każdy na
stępny raz, za tekstem 20 k. p'ierwszy i 10 kop. na
stępny raz, zawiad. żałobne d o  40 k. \V rubryce
.N adesłane0 w iersz petitowy lub jego m iejsce 1 rb.

N um er p o jtd y A n #  5 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjm uje A d m in istra cja .

Za duszę

odbędzie się dziś, du. 26 stycznia o g .  12 w południe 
nabożeństwo żałobne w  kośeiele św. Aleksandra w  Ki
jowie, na które zaprasza przyjaciół i znajomych

Redakcya „Dziennika Kijowskiego”.

T e a t r  ^ S o to w s o w ” . D y re k c y a  
J .  D u a i.ii  -  T o r o o a a .

Dziś dnia 26 po raz 5 nowa sztuka Juszkiewicza

„JĄ i s e r e r e“
w 7 obr. Reżyser N. Sawinów. Dekoracye 2-go, 3-go i 6 obrazu pendzla
W. Kolenda. Muzykę do 3 obrazu z naronowych melodyi żydowskich na
pisał I. Sac. Chór pod batutą Iwanowa. W czasie trwania" przedstaw ie
nia publiczność nie -bidzie wpuszczana do sali. Początek o godz. 8-ej w. 
Ceny zwyczajne. W  czwartek dnia 27-go siycznia „ E r o m  i P o y ck ie * *  
w  6-ciu obrazach Żuławskiego ^dla prenumeratorów gazety „Kijowskie 
Wiesti" ceny zniżone). W  piątek dnia 28-gn benefis N i e t l i e l i n a ,  wysta
wiona będzie nowa sztuka W . Ryszkowa, „ B e z d r o ż e ”  w  4-ch aktach. 
W  niedzielę dnia 30 dwa przedstawienia: w  południe henefis głównego 
kontrolera S. Dobrowolskiego, po raz ostami „ W e a e l e  F ig a r a * *  w 5 akt. 
Ceny ogólno-przyscępne: W  próbach: „ U b ó s t w o  n ie  kiań bi*r Ostrow
skiego, , , C | r 3 h b  d e  B e r g e r a c * *  Rostanda, „ R a m p a ”  Rotszylda. „ K o -  
n i e c  S o d o m y ”  ffridermąna. Bilety nabywrać można._______________

pierwszorzędna kawiarnia
P rzy  hotelu „C o n tin e n ta l0 ze sp rzed ażą „ P iw a “ , zim nych 

i g o rą c yc h  zakąsek. C od zien n ie  od 6 —  9 w iecz. i od 11  —  1 
go d z. w  n o cy  .'gra p ierw szo rzęd n e k o n certo w e tpio.

K a w ia rn ia  o tw a rta  do 2 go d z. w  n ocy.

Teatr Polski sala' iTubu',,oGNiwo‘‘
W  czwartek dnia 27-go stycznia 1911 r.

farsa w  3-ch aktach 
z francuskiego.

Stały
„Gaj święty"

Reżyser A . S ta n ie w s k i.
Bilety sprzedaje Księgarnia W . Id z ik o w s k ie g o , Krc a z c z a ty k  M i  35
te le fo n  AA 8 5 8 , a w  dzień przedstawienia K a sa  „Ogniwa** od godz. 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w  niedziele i święta kasa „O gni
w a 0 otwarta od 11-ej rano do 2-ej po południu i od godz. 6-ej do końca 
przedstawienia. W stęp do sali teatralnej na przedst. ala w szystkich . 20005

Sala Kupiecka.
W  środę dn. 26 stycznia 
L . L u b o a z ic — (skrzypce). A . L u b o s z ic — (wielonczela), E. A ze p sk a  -
(śpiew), P. L u b o a z ic -(fortepian). Początek o g. 8 i poł w. Fortepian 
ze składu Kerntopfa Bilety w  księg. W . Idzikowskiego. Kreszcz. 35 276

T o a ł l t  m i f k i t t i f i  D y re k c y a  S .  B r y k in a . Dziśńn. 26-go 
■ * 1  a a a a u _ » j a i B a  ■ stycznia benefis kasyerki kasy głównej

M. A. Szczerbiny „ T r u b a d u r  Uczestniczą po.: Brun, Lemińska, Kar- 
żewin, Maksakow, Gilarow. Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. 
W  czwartek, dnia 27-go stycznia z powodu ro-cioletniej rocznicy 
śmierci kompozytora 3 . V e rd i’ego wystawioną będzie 1 A p o te o za  
przy śpiewie p. Orłowęj, z udziałem chóru pod batutą A. Kowalini Ste- 
gu ie m  ze mszy D. Verdi’egtp 2) op. „Aida**. Dnia 2': go „ D a m a  
pikowa**. Dnia 29 benefis A. L. Brajnina „ Z y g fry d * * . Dnia 30-go 
w  południe na rzecz senatoryum dla biedn. uczniów wszystkich średnich 
zakł. nauk. w Kijowie, znajd, pod protektoratem Kijów. t)kręgu Naukow. 
„ R u a ła n  i L u d m iła '* , wieczorem „ K ró le w s k a  n a rze c zo n a '* . Dn. 
31-go przedstawienie artelu woźnych teatralnych 1) „ J o la n ta ” , 2) „ P a -  
ja u e ” . Bilety nabywać można.

T e a t r  d r a m a t y c z n y
Dziś dnia 26-go ogólno przystępne przedstawienie „ H e n r y k  N a w a r a k i ’ , 
w 5 aktach. Początek o godzmie 8 wieczorem. W  czwartek dnia 27-go 
benefis M.. Marinej po raz i-szy 1) „ A  i m a "  Kuprina, 2 , , / r n i  le *  N o ir  
i H e n r y  J a w e r n y ” .

HAUSEŃSKIE 
K A S S E L S K I E  

G A F E R -K A K A 9
wielokrotnie polecają doktorzy, jako 

środek pożywny, przy

CHOROBACH

ŻOŁĄDKA i KISZEK.
Prawdziwy tylko w szafirowych pu
delkach po 27 kubików (na 40 —  50 

filiżanek). 408

C y r k  B -c i  J łik iłtu y c h
(Gmach Cyrku Hippo-P4Ut r , łaś(Gma?h Cyrku Hippn-Pąufca)„ 126

Dzis dma ą a tg o  stycznia catb jn rt p a k e g u a lo y

stę p  M 0 r l | Z 3  (2‘" Q (K  ,c z d ż a i,^ ^ tn ^ w y -
stępy T r u p y  Ja p o ń sk ie j. Początek o godzinie 
8 i ból wieczorem. W  czwartek dnia 27-go bene- 
fis ulubieńców publiczności B r .  C o s tu n d i. Hloc 
n o w o ś c i .

Patefonv i w  lepszym, gatunku płyty w  największym wyborze po cenach 
umiarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut H. 
J .  J W D R i S E k ,  Kijów, K e s z c z a ty k  Aa 41. Filia w  Baku. 13458

f  jp tr ip h  Kijów, Funduklejowska 8 
U łG lIll  Najwięk i najlepszy wybór

Pocztć wek
Grawiur i Papeterie.

19625

1-a  lecznica dentystyczna
35 K re s z c z a ty k  35

przy lecznicy c h ir u r g .  27031

Jampcl -Podolski
Prenum eratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego11
przyjm uje 395

p. W łrd z lm le rz  B k ile k la rs k l.

Kamieniec-!‘ odolski
Prenumerntę i ogłoszenia do

„ O z f e n i ^ K i j o w s k . "

353

p. P r u s ip c v u »  ( S U N  ń p p f l c z n y )  

i Księgarnia Polska 
p. San loty cz-ICaroczvcki8sOp

„Biuro pracy” d̂ K :
żytomierska 8, telefT 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oncyah.rzemieślnj 
i wszelką służbę aomową. Przy  biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro
nisko św. Jadwigi0. 1*774

Koniec legendy.
C ł j  W niej: alians fn n k o -ro syjsk i?

, W flrto  jest ro zw a żjTć co pisze „ T e m p s " .'p a 
ryski p  i A atn iej m ow ie lir. A e h re n th ala  w k o 
m isy t ■spraw za g ra n iczn y ch  au stryackie j delega- 
cyi w  B u d ap eszcie  w y p o w ie d zia n e j.

Nie b yło  żadnej seu sacy i w  ezpose  poli- 
tycznem  a u strya ck ie g o  m in istra  sp ra w  z a g r a n i- 
cznyoti,_ P rzeciw n ip , hr. A eh ren th al robi p o li
tyk ę  k o n serw a ty w n ą , po w yp a d ka ch  roku 1909 
n ie idzie n a żadną aw an tu rę  p o lity c zn ą , pochód 
do S alo n ik  należy' do k a te g o ry i legen d  p o li
ty czn ych , o k tórych  dziś n ikt na se ry  o r,ie 
m yśli.

N a zarzu t w icep rezesa  d e leg a cy i austry a c
k iej, dep. d-ra  W ło d zim ierza  K o zło w sk ie g o , że 
p o lityk a  za g ra n iczn a  m on archii nie liczy  się 
z zm ien fon ym i stosunkam i w  parlam en cie p o w 
szech n eg o  p ra w a  g lo so w a n ia  —  za rzu t zupełnie 
trafn y , k tó ry  całe K o ło  P o lskie  m oże podpisać 
w  chw ili, k ied y  ad m in istracya  w o jsk o w a  d om a
g a  się od d e leg a cy i 3 12  m ilionów  koron  na 
b u d ow ę flo ty  i 50-m ilinnów  n a uzb rojen ie w o j
ska  w  n ow e rep e tyery , a kom en dan t flo ty  w o 
jen n ej, adm irał hr. M ontecuccoli, za p o w ia d a, że 
n a tern nie kon iec, lecz że po roku p rzyjd zie 
z n ow ym i kredytam i na budow ę floty i sum y 
n a  cele w o jsk o w e A u s try i w zrastają  do b aje
cznej k w o ty  je d n e g o  m iliarda —  m inister hr. 
A e h re n th al od p ow ied ział bardzo skrom nie, że 
w c a le  nie je st zw olen n ikiem  po lityk i „prestige  
ow szem , je st n iep rzyjacie lem  po lityk i w ielkich 
p o zo ró w  m o carstw o w ych , po lityk i „prestige" i o- 
błędu w ielk o m o carstw o w ego .

„N ie p row ad zę w cale  n iespokojn ej p o lity 
ki, ob liczon ej n a  zew n ętrzn y  efekt (auf aufier- 
lichkerten  ausgehen de Politik), na to jestem  z a 
n adto trz e ź w y " .

A 'e  m inister musi dbać o n ależyte  p o g o 
to w ie  arm ii i  floty'. K a żd y  m inister sp raw  z a 
g ra n iczn y ch  —  p o w ia d a  hr. A eh ren th al —  m o
że dziś n aszk ico w ać  je d y n ie  n ajo g ó ln ie jszy  ob raz 
po ło żen ia  p o lityczn eg o  —  żaden  m inister nie 
je s t prorokiem  i nie w ie  co się stanie. W s z a k 
że ży jem y w  pań stw ie, k tóre nie je st izo lo w a n e 
i żadne d ziś pań stw o nie je st odosobn ion e. 
Ż y je m y  w  X X  w ieku, w  epoce, k ied y  zd arzen ia  
w  n ajd alszy ch  stron ach  św iata , w A z y i  W sc h o 
d niej i A m eryce, w y w ie ra ją  w p ły w  n a w za je m 
n e stosunki pań stw  europ ejskich . C h o ciaż  
A u s tr o -W ę g -y  p ro w a d zą  p o litykę spokojn ą, 
k tó ra  nie w ie le  tro szc zy  się o dalekie sp ra w y  
św ia ta , to jed n a k  m uszą przedew szystkiem  dbać
0 w łasn ą  obronę, g d y ż  pom im o w szy stk o  mogą 
p rzy jść  w yp a d ki, w  k tó rych  A u s try a  m usi sw ój 
g ło s  rzucić n a  szalę. O czyw iśc ie  p o lityk a  z a 
g ra n iczn a  m oże b yć ty lk o  w  tym  w yp ad ku  sku
tecznie p ro w a d zo n a , jeże li w o g ó le  zapanuje 
p rzekon an ie, że pa w y p a d ek  w o jn y  A u stro  
W ę g r y  są n ależycie  p rzy g o to w a n e  i potrafią 
sw e za d an ie  w yp ełn ić.

W  ten sp osób  u zasad n ia  m inister spraw  
za g ra n iczn y ch  w A u s lr y i budżet w o jen n y , k tó ry  
d eleg acyo m  przedłoży! m inister w o jn y  i kom en 
dant m aryn arki w ojen n ej. *

A le  pan m inister hr. A ehrenthal-, p o w ie 
d ział w  sw ej m ow ie d eleg acy jn ej słow o, na 
k tóre szczeg ó ln ie jszą  u w a gę  zw ró co n o  n a Q uai 
d ’O rsa y  w  T a ryżu  i w  p ew n ych  k ołach  w B e r 
linie.

O to, w sp om in ając o Poczdam ie, pow iedział:
„Jeżel: teraz, po ukończeniu a n e k sy j (B ośn ii

1 H erceg o w in y), k iedy stosunki n asze do w s z y s t
k ich  m ocarrtw  k o rzystn ie  się u łoży ły, pań stw o 
niem ieckie, k tóre z rozpoczętej przez A u stry ę  
p o lityk i także k o rzyść  odn iosło, zb liża  się do 
R o s y i i w  lepsze stosunki z R osy'ą w chodzi 
i o w ażn ych  ekon om icznych  sp ra w ach  w  P e rsy i 
rozp oczęło  układy, to możemy' się z tego  ty lko  
c ie s z y ć 0.

A  n adto w  polem ice z posłem  K ram arzem  
om ów ił m inister A e h re n th al bliżej sp ra w ę kolei 
B ag d ad zk ie j. B y ł to dla polityków  francuskich 
n a jw a żn ie jszy  ustęp mowy'. P oseł K ram arz za

rzucił hr. A rh ren th a lo w i, że on to u łatw ił N iem 
com u zyskan ie  ekon om iczn ych  k o rzyśc i w  P er- 
sjd. H r. A eh ren th al w  ocipowiedzi n a  ten z a 
rzut ek on om iczn ego altruizm u nie bez gry zącej 
ironii odparł, że cieszy  się jeże li N iem cy nie 
p a  koszt A u stry i od n iosły  zn aczn e koi zyści 
ekon om iczne w  P ersy i. A tem bardziej u w aża 
budow ę niem ieckich k olei w A z y i  M niejszej za 
pożądaną, g d y ż  fcone w łaśn ie  o ży w ią  handel 
w  L ew a n cie . N iezaw odn ie w p ły n ie  to n a  o ż y 
w ien ie handlu a u stryackiego  n a  W sch o d zie , 
g d y ż  m ięd zyn arod ow e in teresy , zw iązan e z  bu- 
d o ł  ą  kolei B a g d a d zk itj, im p eratyw n ie n akazują  
pr--**krzegan5e z a ja d y . otw u*tyeh d rzw i. A  ta  
za sad a  musi w y jść  także n a k o rzy ść  handlu 
au strya ck iego .

B ila n s p o lityczn y  z tej d ek lara cy i au
stry ack iego  m inistra sp ra w  za gran iczn ych  w y 
ciąg n ą ł u m iarkow an y, za w sze  b lizko rządu 
fran cu skiego  sto ją cy, a dziś . w o p o zycy i do 
m inistra P ich o n a  p o zosta jący— p a rysk i „T e m p s" .

N iew ątp liw ie  stw ierdził lir. A eh ren th al, 
czem u i k an clerz B ethm ann  H o llw e g  nie p rze
czył, że w  P oczdam ie n astąp iło  zb liżenie N ie
m iec do R o «yi na zasadzie:

1-m o, że R o s y a  nie potrzebuje sie o b a 
w iać a gresyw n e j po lityk i ze s tro n y  N iem iec, 
ani N iem cy ze stro n y  R o sy i; że

2-do w sp ra w ach  bałkańskich  i perskich 
utrzym ano zasad ę status quo i p o litykę o- 
tw artych  drzw i.

Z  tego  „T e m p s0 w y sn u w a  w rio se k , że 
trój porozum ienie (T . iple entente) w p ra w d zie  for
m alnie istnieje —  ale je st za ch w ia n e i zała
mane.

N ie są to ju ż  c za sy  k ró la  E dw arda, k tó 
ry  w szystk ie  sw e stosunki i ca ły  talent po li
tyczn y  w y sila ł dla o sk rzyd len ia  N iem iec i odo
sob n ien ia  w  E uropie.

S kąd  pochodzi to w rażen ie  o g ó ln e  —  p y 
ta  T e m p s"— które się po m ow ie hr. A e h re n 
th ala  odczuło pow szechnie?

O to  stąd, że trójporozum ienie stało się 
bezpłodne.

N ap rzeciw  trójprzym ierza  (N iem iec, A u 
stryi i W łoch), k tóre w ystęp u je  czyn n ie , m am y 
trójporozum ien ie (tripleentente F ra n cy i, A n g lii i 
RosyJ), które śpi.

N a w szy stk ie  zagad n ien ia, k tó re  dziś s to 
ją  przed niem , trójen ten te od p ow iad a ja k  w e 
n ecki gondolier: va betie i z  tą op tym istyczn ą 
tnelodyą w ilu zya ch  u syp ia .

H r. A e h re n th al tna ra cy ę  m ów iąc, że się 
m c nie zm ien iło  w  ogóln ej o ryen tacy i p o li
tyczn ej — ale nie ma ju ż  tego  sam ego ducha w  
ob ydw u  n ap rzeciw  siebie sto ją cych  obozach.

A n i d yplom atyczn ie, ani w o jsk o w o  tró j
en ten te nie d o k o n yw a  dziś tego , co b y  m ogło i 
pow inn o. 1 trójporozum ien ie je s t z a  u trzym a
niem status quo na W sch o d zie , ale je st status 
quo czyn u i status quo b ezczyn n o ści. F ra n cy  a 

je j sp rzym ierzeń cy  p rzen oszą  ostatnią r o 
lę. I to je^t sm utne.

Z a p e w n e , po w iad a  „T e m p s0, p o ko jo w i 
nie g ro zi dziś żadne n iebezpieczeń stw o i Fran - 
c y a  nie je s t odosobn ion ą, a le  entente cordiale 
nie m a ju ż  tej w a rto ści ja k ą  m iała.

S ta re  u m ow y istn ieją, a le są ja k o b y  b e z 
w ładne. S ą  ja k  przestarzałe d ogm aty, ja k  ż y 
ciem sp ow szed n iałe  kon w en an se. S p o c zy w a ją  w 
archiw ach. N ie są ju ż  n aw et zd atn e do w y 
tw o rzen ia  harm onii w działaniu.

A  d ow ody?
„T em p s" p rzytacza  cały  leg io n .
C o  w a rt je st a lian s z Rosyą, jeże li w 

P oczdam ie ja w n ie  stw ierdzon o, że R o s y a  nie 
w y stą p i a g resy w n ie  p rzeciw  N iem com .

N aw et na w yp ad ek w o jn y  N iem iec 
F ran cyą?

I gdzież sie podziała dawna gotowość do 
boju, któi a podtrzymywała wszystkie nadzieje 
rew anżu?

W y c o fa n ie  w ojsk  ro syjsk ich  z K rólestw ra 
P o lsk ie g o  aż n adto ja sk ra w o  ośw ietla  p rzy ja 
cielsk ie stosunki N iem iec 1 R o sy i.

N iem a ju ż  w  N iem czech w sch od n iego  
frontu, ja k  niem a w  R o s y !  zach o d n iego.

T rój przym ierze się zbroi n a lądzie i na 
morzu.

N iem cy zmuszają^ A u s try ę  do p o s ta w ie n ia : ja k  p. D ziem b ow ski u siłow ał d op om agać do u- 
w ielk iej flo ty  w ojennej? ń a  m orzu S ró o z ie m n e m .; ra to w a n ia  R y d zy n y .

A  czy  R o s y a  w płyn ęła  na r e o r g a n iz a c ja  | N a ostatn ie za ś  pytan ie: 
floty  fran cuskiej, lub  czy  F ra n c y a  w p ły w a  n a j V . C zy  udział p. D ziem b o w sk iego  w' za- 
re o rg a n iza c y ę  arm 1 ląd o w ej w  A n glii?  ; b iegach  o R y d z y n ę  z punktu w idzen ia  obyw'a-

T ró jp rzy m ia rze  dniała, p rzy g o to w u je  się, te lsk ieg o  n ależy  potępię
zb roi sie, trójporozum ien ie śpi.

Z a p e w n e  pokój n ie jest, dziś za g ro żo n y  
ani F ra n c y a  nie je s t od osobn ion ą, ale w  sercu 
pokoju, w  łon ie trójporozuin ienia , w śród  ty lu

S ą d  o b y w a te lsk i o d p o w ied z:ał jed n o m y śl
nie: „ Z w a ż y w s z y  to, co  sie  w  n in iejszym  akcie 
p o w ied ziało , sąd o b yw ate lsk i p rzych od zi do 
przekon an ia, że d-r D ziem b ow ski przez udział

so ju szó w  i p rzy ja źn i d la  F ran cjń  n iczego  s i ę ! , w ój w  sp ra w ie  R y d z y n y  o b ow iązkó w  ob yw a- 
dziś nie p rzep ro w ad za, n ,cze g o  nie realizuje — fie la  p o laka  nie n a ru szy ł" .
w ięc i nie będzie żn iw a, k tó reb y  tnożna było Jeden z  czło n ków  podaje do protokółu, co
w  śpichrzach i w stertaJŁ’  schować.

W  fran cuskiej izbie d ep utow an yoh zg ło sił 
dep. D ela h ay e  in terp ela cyę  do rządu z pow odu 
w yco fan ia  w o jsk  z K ró le stw a  P o lsk ie g o  i z p o
w odu zn iesien ia  tw ierd z n a  zach o d n iej gran i- 
cj-. W y w o ła  to n iezaw o dn ie ro zp raw ę, w  .k tó 
rej n ietylko  m inister w ojny, ale p. P ich o n  b ę 
dzie m usiał d a w a ć  w yja śn ien ia .

A lia n s  z R o s y ą  ju ż  nie istn ieje— po w iad a  
d jn ek to r szk oły  gen e ra ln e g o  sztabu— gen . B on - 
nal. N ie m ożn a zap rzeczyć, że a lian s z R o s y ą  
za w arliśm y jed y n ie  w  m j'śli o przysztytn  r e 
w anżu.

D ziś R o sy a  o tern nie m yśli. R o s y a  zu- 
żjda sw e siły  w in n ych  w o jn a ch — i dziś łączy  
się z N iem cam i, R o s y a  je s t w oln ą —  F ra n cy a  
także. W sp ó łu d zia ł arm ii fran cuskiej z ro s j ’jsk ą  
należj' dziś do m itych w spom nień . W  r z e c z y w i
stości w  nistorj-i n ig d y  go  nie bjdo.

T a k i je s t koniec le g e n d y  o sojuszu fran- 
ko-rosyjskitn . P o zo sta ją  ty lko  m iliardy fran cu 
skie w  R o sy i. I to je s t początek n ow ej o ry en 
tacyi p o lityczn ej. W. L-

W sprawie Rydzyny.
P o  trzyd n io w ych  obradach  zap ad ł —  jak 

telegraficznie; don iósł n asz k oresp o n d en t —  w y 
rok  sądu o b y w a te lsk ie g o  w sp raw ie D ziem 
b ow skiego .

W y słu c h a w szy  pięciu św ia d k ó w  i ro z p a 
trzy w szy  liczn e dokum en ty oraz inn e m aterya- 
ły , sąd o b yw ate lski sform u łow ał pięć pytań  i 
dał n a  nie odp ow iedzi.

P y ta n ia  i od p ow ied zi brzm ią, ja k  n a 
stępuje:

I. C zy  za sad n iczo  w o ln o  b yło  w  sp raw ie 
R y d z y n y  układać s ię  z rządem  w  p ew n ych  o- 
colicznościach?

S ą d  od p o w iad a  jed n o m yśln ie: Jeżeli u sta 
ła  n ad zieja  za ch o w a n ia  R y d z y n y  d ia  a g n a ió w , 
nie sp rzec iw ia ło  się zasadom  etyk i n arod ow ej 
u kładać się z rządem , g d y b y  stąd wymikł p o 
średn i lub bezp o śred n i 'p ożytek  d la  sp ołe
czeń stw a.

II. C zy  okoliczn ości, w  ja k ich  pp. lir. P o 
tocki i W o d zick i układ z rządem  za w a rli, u p ra w 
n ia ły  do p rzyp u szczen ia, że n ad zieja  z a c h o w a 
n ia  R y d z y n y  d la  agn ató w  ustała?

P o  przedstaw ien iu  fa ktyczn ych  d a n jrch, sąd 
o b yw a te lsk i go d zi się jed n o gło śn ie  i, op ierając 
się na tych  tw ierdzen iach, dochodzi sześciu  g lo 
sam i p rzeciw ko jednem u d o przekon an ia, że 
dane okoliczności u p raw n ia ły  do p rzy p u szcze
n ia, iż n adzieja  za ch o w an ia  R y d z y n y  d la  a g n a 
tów  lub a lo d yaln ych  su kcesorów  ustala.

III. C zy  ukiad pp. hr. W o d zick ie g o  i Fo- 
z fiskusem  z d. 10  lip ca  1908 r. nie

p o krzyw d ził jed n o stek  i sp ołeczeństw a?
S ąd  o b yw ate lsk i dochodzi jed n o gło śn ie  do 

p rzekon an ia, że ukiad z d. 10 lip ca  1908 r. 
ja k o  i u ch w ała  rod zin n a  z d. 2 w rześn ia  1908 
roku ani jed n o stkom , ani sp ołeczeństw u istotnej 
szkod y  nie przyn iosty . (N aw iasem  przy 
tym  punkcie przytaczam y, że sąd o b y w a  
te is k i 'b y ł  zdania, iż  układ z d. 10 lip ca  w  ni- 
czem  praw  a gn ató w  nie przesądzał, za ś  u- 
ch w ała  rod zin n a z d. 2 w rześn ia  b yła  n ie w a ż
n a  i też w  p rocesach  z agn atam i żadnej roli 
n ie odegrała).

I V . Jaki byl udział posła  D ziem b ow skie
go  w za b ieg a ch  o R yd zyn ę?

S ,(d o b j’ w atclski w ym ienił tu trzy  punkty,

n astęp u je: „Cwafcam  z* *nrń«'<ttjanie d*rn D ziem 
b ow skiego , Lt przed zaw arciem  układu m e p o 
rozum iał się z agn atam i, k tó rzy  zam ierza)’ p ro
ces p ro w a d zić, w zględn ie  z ich p rzed staw icie
lem ". W s z y s c y  inni czło n kow ie zarzutu  tego 
nie uznają.

„Czarne listy.11
„Riecz" pisze, że poczynając od 190S roku aż 

do ostatnich czasów wszystkie skarbowe i pryw a 
tne koleje korzystały wzajemnie z układanych 
przez siebie „czarnych list", dq których wpisywano 
z początku nazwiska urzędników, usuniętych ze 
służby za nieprawomyJlność polityczną, a potem 
wogóle za wszelkie wykroczenia.

Osoby, które zostały zapisane do czarnej li
sty, nie mogły już nigdy dostać się na służbę przy 
kolei. W  ostatnich podobno czasach liczba zapisa
nych na czarnych listach wzrosła zastraszająco, 
tak, że korzystanie z list stało się prawie niemo
żliwe.

Obecme, jak się dowiaduje „Riecz", minister 
komunikacyi Ruchłow uznał zł stosowne zniećć 
„czarne listy", a natomiast specyalnym okólnikiem 
zalecił wszystkim zarządom^kolejowym, ażeby przy 
przyjmowaniu nowych urzędników, żądano od nich 
śwńadectwa policyjnego o tem, czem się trudnił i 
gdzie mieszkał w  ciągu ostatnich pięciu lat.

to ck iego

Z komisy: oświatowej.
P rzed  paru dniam i pasaliśm y ju ż  p o kró t

ce o jednem  z o statn ich  posiedzeń  kom isyi 
o św ia to w ej D um y, które się odbyto 20 b. 31. 
i n a  którem  u ch w alon o  k ilka  w a żn y ch  „p o p ra 
w ek " do projektu  szkoln ictw a elem entar
n ego .

O becnie podajemy za  „Dziennikiem  Pe
tersburskim" trochę obszerniejsze sprawozdanie 

posiedzenia i kilka szczegółów  o samej ko
misy?.

K o m isy a  o św ia to w a  sk ład a się z 55 czło n 
k ó w , d ro g ą  rozm aitych  n ieo k reślo n ych  kom bi- 
n acy i, o p o zy c y a  m a w  niej zam iast 18— m iejsc 
14. W  sp ra w ie  tej zakład ał w . sw oim  czacie 
in tem ela cy ę  w  rad zie  sen iorów  p. H arusew icz, 
jed n akże „za w ia d u ją cy  w yn o ram i" p. K rupien - 
skij n ie um iał d ać odpow iedzi.

Z e  skrajn ej p ra w ic y  za sia d a  w  kom isyi 
około 12 d u ch ow n ych , j^st to ta k ’ skład, iż 
n aw et u staw ę u n iw ersyteck ą  p rze sa zsn o  n a  żą 
danie K a p u stin a  do sp ecyaln ej kom isyi, także 
jak  i ustaw ę o szkołach średnich . P rezyd u je  
p. vo n  A n re p , referentem  je s t K ow alę.w skij, h 
urzędnik min. ośw ia ty , m arzący o otrzyroaniu 
w yższej p o sad y ,— w iceprezesem  iest B o g ó a n o w  
n acyon alista , p io feso r, z  pośród in n ych  są  w 
w  niej A lek sie je w , B ierezow skij (2), o. W era - 
ksin  i inn i „d zia ła c ze " . P a źd ziern .k o w có w  jest 
16, z ja w iło  się na- posiedzen ie ty lko  4, n ie b a 
cząc n a to, iż n a  posiedzeniu m iało bj-ć om a
w ian e dopełnien ie, w n iesion e w szak  w  arugiem  
czytan iu  przez centrum .

O p o zy c y a  także się nie z jaw iła  w  k o m 
plecie: b ra ko w ało  4. P rzed ew szystk iem  om a
w ian o  p o p raw k ę B ie re zo w sk ieg o  (2) o k o n ie
czn ości ro zw o ju  w szkole n ie ty lko  m iłości do 
R o sy i, ale i do C esarza; p. N iek lu d o w  (pa- 
ździern ikow iec) po w y ja śn ien ia ch  B ie re zo w sk ie
g o  (2) oznajm ił, że zm uszon y będzie g lo so w a ć 
p rzeciw ko tej popraw ce: m iłość do R o sy i za 

w iera  w sobie m iłość do p an u jącego. G ło so 
w a li jed n a k że  za  w nioskiem  p ra w icy: p rze w o 
d n iczący, A n re p , referen t i K ap u stin ; w n io sek  
p rzy ję to .

N astęp n ie om aw ian o k w e sty ę  ję z y k a  r o 
d o w itego , ja k o  przedm iotu w ykład u . W  tej 
spraw ie b yła  w n iesio n a  p o p raw k a  K o ła  P o l
skiego, g ło sząca , iż „ ję zy k  ro d o w ity  je s t w y 
k ład an y o b o w ią zko w o , o ile p o siad a  p iśm ien 
n ictw o " .

P . Jen ik ie jew  (m uzułm anin) chciał poprzeć 
tę p o p raw kę, w ó w c za s  p rzew o dn iczący  vo n  A n 
rep, zw ró cił się doń  ze zjad liw ą  u w a gą : „ C z v
pan m ą Zam iar n u  p rzek o n yw ać?*  P . Ie n ik v -
ję w  się  n ieco  zm ieszał, zresztą  1 tak  truduo 
b yło  się w yp o w ied zieć, g d y ż  czas przem ów ień 
og ra n iczo n o  do 5 m inut, a w o g ó le  zred u k o w a 
no przem ó w ien ia  do 4, 2 za , 2  p rzeciw .

Jen ikiejew  m ow ę sw a zakończjd  tak: „m nie 
się zdaje, że n ie w y m a g a  te g o  g o d n o ść  — .a n i 
go d n ość pań stw a, ani R o s y i" . P oczem  v o p  A n 
rep zn o w  w sp osób  nie licu ją cy  z b ezstron ny; 
ścią  prezesa puszcza się n a  plaski koncept; „a  
w ięc gło su jem y, p an ow ie, ale, rozum ie się, n i“  
go d n ość R o s y i" . W  rezu ltacie  p o praw kę K o ta  
odrzucono.

C o  do dop ełn ien ia  w  sp ra w ie  szk o ły  po
czątkow ej d la  in o rod ców  p. K a p u stin  w y p o w .e - 
dział się za  je g o  odrzuceniem , tw ierdząc, że ze 
w zględó w  p ed ag o giczn ych  2 la ta  zupełnie w y 
starczają, jeże li się tnówi o n arodach  p o siad a 
jący ch  p iśm ienn ictw o, aby obznajm ić się z  j ę 
zykiem  urzędow ym  i że n a całym  ob szarze 
państw a w in n a być szkoła  z w y k ła d o w jrm j ę 
zykiem  rosyjsKiro Z a b ra ł g lo s  n astępn ie p. L eo- 
now , k tó ry  oznajm ił słusznie, iż w idzi, jak ie  
Losy czekają p o p raw k ę, że w ysu w a n ie  szablon u 
n acy o n a listy czn eg o  nie je s t argum entem .

P . H aru sew icz oznajm ił, iż  c ieszy  się, że 
go los Jen ik ie jew a  nie spotkał, i za strze g a  się, 
że tutaj n ie za w sze  się m ów i, a b y  k o g o ś p rze
konać. In merito niem a się  co  w d aw a ć, g d j’ż 
5 m inut n a to nie w ysta rczy .

18 g ło só w  w yp o w ie d zia ło  s ię  z a  od rzu ce
niem dop ełn ien ia— 10 p rzeciw . P rzyczem  rzecz 
c h ara ktery styczn a , iż 2 p aźd ziern ikow ej’ g ło s o 
w ali za  dopełnieniem , 2 przeciw .

N astępn ie d eb ato w a n o  nad u w a gą  a o  art. 
10, n a  zasad zie  której o ile p ra w a  ję zy k a  ro 
d o w itego  p rzew yższa ją  p ra w a  przew idzian e 
w n ow eli, o ty le  pozostają  w  m ocjo N a w n io 
sek p. K ap u stin a  i tę u w a g ę  odrzucono.

W  sp raw ie w ykładu  relig ii, zgod n ie z  p r o 
jektem , o ile je st m niejszość n iep raw o sła w n a, to, 
za  zgod ą ra d y  szkolnej i o ile w yszu k an e będą 
fundusze, m oże być d la  tej m n iejszości w ykład  
w język u  rodzim ym . P . H a ru sew icz  w n ió sł p o 
p raw kę, na m ocy k tó re j, o ile je st nie m niej 
niż 5 u czn iów  n ie p ra w o sla w n y c h  —  m ają oni 
p ra w o  d o w ykład u  w  języ k u  o jczystym . P o 
p raw kę tę odrzucon o bez J eb a tó w , przyczem  p. 
A lek sie je w  krzyczał: „g ło su jc ie " .

W reszc ie  om aw ian o p o p ra w sę  b. F u lo- 
giusza, n a m ocy której w szystk ie  przedm ioty, 
me w yłą cza ją c  relig ii katolick iej, d la  m alorusi- 
n ów  w in n y b yć  w ykła d an e po ro sy jsk u . N acy o - 
nalisci z ło ży li po p raw kę jeszcze  d ale j iaąeą, 
m ian ow icie iż w  9 gu b ern iach  zach o d n ich , go b. 
L u b elsk ie j, S ied leckie j, gu b . N adbałtyckich  d la  
kato lik ów  m ałorusm ów  i b ia lo ru sin ó w  w ykła d  
re lig ii w in ien  b yć p ro w a d zo n y  p o  rosyjsku , 

lo ty szó w — po łotysku , d la  litw in ó w  —  po 
litew sku .

P . H arusew icz d w a  ra zy  zab iera ł g 'o s , 
w skazu jąc, iż p o p raw k a  ta  porusza w a żn ą  sp ra 
w ę „sam o ok reślan ia  się" n arod ow ości; p o la cy  
n ic nie m aią p rzeciw  tem u, bj* re lig ię  w y k ła d a 
no po ro syjsku  m ało- i b ialorusinom , jeże li oni 
sam i te g o  zażądają.

D okch jzb  prawodawczych.
X  Komisj’0 finansowa Rady Państwa dnia 22 

stycznia rozważała miedzy innemi preliminarz mi
nisterstwa przemysłu i handlu. \xr czasie rozpraw 
członkowie komisyi zainterpclowali ministra, kiedy 
wreszcie zostaną utworzon* oddawna przyobiecane 
izby handlowe zamiast istniejących, a nie zadawala-
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jących komitetów giełdowych. Minister Timaszew 
odpowiedział, Ze projekt odnośny już jest opraco 
wany i przesiany komitetom giótdowym do zaopi
niowania, ale komitet gieiuowy moskiewski do
tychczas jeszcze swej opinii nie nadesłał Na to 
zaznaczył Rotwand, że izoy handlowe potrzebne są 
całemu państwu, a nietylko .Moskwie, poczem mi
nister obiecał sprawę izb jaknajprędzej załatwić.

lak wiadomo projektowi zredukowania 
liczby świąt ntebardzo się powodzi Iw komisyi Ra
dy Państwa. Ostatnio właśnie projekt, już raz re 
widowany, w yw ołał  w  komisji rozprawy na teniat 
ponownej rewizyi. Chodzi o to, że synod obstaje 
niewzruszenie przy niektórych świętach i nie zga
dza się na zniesienie ich. W  rezultacie komisya 
po dłuższych rozprawach postanowiła 22 stycznia 
jeszcze raz projekt poddać rewizyi. lak już dono
sił nasz korespondent petersburski, skończy się 
prawdopodobnie na zupełnem wycofaniu' projektu 
z komisyi.

‘ * Frakcya nacyonalistów czuła się w  obo
wiązku zająć sprawą zatargu KrupieńskićgO z Pu- 
ryszkiewiczem, którzy, jak wiad< ‘tn > pokłócili się 
o wybory w  pow. akermaiiskim. Na ra2ie wszakże 
trakcya nie mówi o meniuw sprawy, oznajmiając 
ylko, że odbędzie się pomiędze Krupienskim a Pu- 

rvszkie\viczem po powrocie ich do Petersburga 
specyalny sąd honorowy.

Z prasy rosyjskiej.
W  ostatnim  num erze „N o tr. W r e m .“ znaj 

dujem y k o resp o n d en cję  z K ijo w a , w  której au
tor, p. Z a p o ro żec, w ystęp u je  przeciw ko  tym  ż y 
w iołom  rosyjskim , które ch cia łyb y  poprzestać 
n a obecneni, m hrgaryn ow em  ziem stw ie, byle 
nie w p ro w a d z:ć n ow eg o.

Z daniem  p. Z a p o ro żca  ziem stw o p o trze
bne je st naszem u kra jo w i nie ty lko  ze w zględów  
czysto  lokaln ych .

„Ziemstwo potrzebne jest krajowi 1 że w zglę
dów o rólnópaństwowych. Kraj Południowo-Zacho
dni jest dotychczas, związany z Rosyą tylko mecha
nicznie. Pochodzi to stąd, że n ;ema tu wskutek bra
ku samorządu V społecznego życia rosyjskiego. Na 
prowinęyi królują polacy, którzy uparcie nazywają 
kraj Włodzimierza Świętego krajem „kultury pol
skiej" i fanatycznie kreślą granicę przyszłej Polskę 
która ma być „odbudowana", aż po Dniepr. Żyjt 
oni w  swych majątkach i są ściśle ze sobą zjedno 
czeni.

„Wspólnie z księżami prowadzą oni działal
ność społeczną— oświatawo-kfllturalną i ekonomicz 
ną. W  ostatnich czasach ta polska działalność spo
łeczna obejmuje miedzy innemi i rosyjskie • wło- 
sciaństwo. Temu ostatniemu świadczą uprzejmości 
Dla włościan urządzają polacy składy nasion, ma 
szyn i narzędzi rolniczych, punkty rozpłodowe itcl. 
Posiadłość rosyjska w kraju jest niedawnej daty 

Jest ona w  rozsypce, a instynkty samopomocy spo
łecznej są rozwinięte wśród rosyan słabo. Rosyjscj 
właściciele ziemscy nie mają żadnej styczności ze 
sobą, nie znają się i częściej śpotykają się w  Pe
tersburgu, aniżeli na miejscu.

„Ziemstwo obieralne powinno ich połączyć, 
stworzyć im arenę życia publicznego i działalności 
społecznej. Z chwilą zaś kiedy w  kraju powstanie 
społeczne żvcie rosyjskie, sprawa rosyjska zyska 
grunt pod sobą i zacznie się kulturalne umocowa
nie prawa wlasno.-ci rosyjskiej do tego kraju. W te
dy pulskie marzenia i dążenia nie będą dla nas 
straszne. Naturalnie (!) ziemstwo powinno być ro 
yjskiem, jak to projektował rząd. Duma przyahy 

lila się do zdania rządu, ale polacy w Radzie Pań 
stwa dołożą wszelkich starań, ażeby obalić projekt 
z :emstwa rosvjskie£to dla naszego kraju".

P. Z a p o ro żec  nieco się ob aw ia w yroku  
R a d y  P ań stw a...

Z iem stw om  zaś rosyjskim  nadaje zb yt 
w ielkie zn aczen ie. Jakże to p o w staw ać będzie 
i na czent się oprze „sp ołeczn e ży cie  ro sy jsk ie", 
jeże li np. n aw et do sam ego ziem slw a zabrakn ie 
urzędników  rosyan ?

Z  pow odu ostatn iej porażki S to lyp in a  w 
D um ie, pisze między- innem i „R ie c z":

„Cóż dalej zrobi rząd 2 projektem, który prze
szedł wbrew  jego woli? Zdawałoby się, iż teraz 
właśnie przyszedł czas wykazać, jak dalece w o- 
bronie „proletaryatu miejskiego" rząd był szczery. 
Pierwsza rzecz, która potrzebna jest proletaryatowi 
miejskiemu — to pośpiech ze sprawą kanafizacyi. 
Wiemy, jak postępuje gabinet, kiedy chodzi mu 
istotnie o pośpiech. Bierze on projekt prawa w  tej 
postaci, w  jakiej uchwaliła go Duma i nastaje w R a
dzie Państwa, ażeby żadnych poprawek nie robiono, 
byle predzej uchwalić p-iw o.

„Jeżeli więc rząd uważa istotnie, Ze daity pro
jekt jest niecierpiąeym zwłoki i ważnym, tedy pój
dzie tą samą drogą. Zamiast prowadzić dalszą w a l
kę l  Dumą, odwlekając projekt, pogodzi się on 
z faktem dokonanym i szybko urzeczywistni to, co 
jest w  projekcie istotnie niecierpiącem zwłoki. Z a 
stosować swoi ,w y s i łe . woli" Dotrafi p. Stołypin 
i później. A  powaga władzy? Powaga władzy tylko 
zyska na tem, jeżeli społeczeństwo dowiem się że 
właciza wreszcie nauczyła się panować nad swymi 
impulsami woli".

C zy  ta  słuszna argu m en tacya przekon a „ w ła 
d z ę " — trudno przesądzać.

K om iczna donkiszotery a przegląda z każde 
g o  p o lityczn ego " w ystą p ien ia  „Nrow . W rein ."! 
P o w sta ł w łaśn ie  hałas z-pow odu ro zm o w y z fra n 
cuskim  m inistrem  w o jn y  o d y slo k a ry i w ojsk  i o- 
syjskich . „N o w . W rem ia" zazn aczyło  w o b szer
n ym  artykule, że podana w  pism ach treść rozm o
w y  w y g lą d a  na zm yślenie, „R o ss ija "  zaś n aza 
jutrz zam ieściła urzędow e sp rostow an ie  w ia d o 
m ości, skw ap liw ie  przez n icn iców  sfabryko w an ej.

N a to „N o w o je  W rem ia" w tonie n ap u
szonym  pisze:

„Urzędowe źródła, zdaje się, napróżno się nie
pokoiły. Wyjaśniliśmy bezsensowność tej wiadomo
ści tak przekonywująco, że nie było zupełnie po 
trzehy plsść pólurzędowych wyjaśnień".

Iiinem i s ło w y  „R o ssija "  n iepotrzebnie 
w trąca  się do sp raw , z k tórych  „N o w o je  W r e
m ia" chce ,&©bie zrobić  m onopol.

J Ę p i f f i^ g 0 k  \ ________________. . . .

m )

Bez maski.
M a  b yć w krótce, bo ju ż  w m arcu, ob ch o

d zon y w K ijo w ie  ju bileu sz S zew czen ki, co daje 
„K ije w la n in o w i"  m ilą sp osobność do jed n o cze
sn eg o  w yp u szczen ia  d w óch  strzał.

G a d a tliw y  pan S a w e n k o  z jed n ej stron y 
uderza na kijow skich , ja k  on ich nazyw a,- 
„m aze p iń có w "— za  to, że nie chcą n adać u ro 
czysto ścio m  szew czen kow skim  charakteru  uro
czystości ro sy jsk ie j; d ru gą  zaś strzałę p o syła  do 
W ied*ra, ja k o  do stolicy rządu, k tóry  zdaniem  
tego ż p. S a w e n k i, okrutnie prześladuje w G a- 
Iicyi ro syan .

N ie mam zam iaru śledzić „ lo g iczn y ch "  
kozio łk ó w  p an a rad cy, które w  zn acznej m it
rze w y n ik a ją  z  konieczności oddania codzien nie 
do druku p ięciu set-w ierszow eg o  artykułu, w  k tó 
rym  ró w n ież  konieczn ie ten lub ów  naród „i- 
noplen  len n y " musi być pod pręgieżem  sta 
w ian y .

C iek aw ym i są n atom iast w y n ik i, Jo  k tó 
rych pan radca m iejski dochodzi i które „ko- 
nu n a le ż y "— podsuw a...

P an  S a w en k o , m ian ow icie, uw aża, —  „że 
ik rain ofilstw o  ja w n ie  dąży do zburzenia całości 
ro sy jsk ieg o  cesa rstw a "...

I z tego  pow odu pan ra d ca  - S a w e n k o  
1 ądzi, że— „w szy stk ie  ukrainofilskie s to w a rzy 
szenia i o rg a n iza cye  m ają ch arakter a n typ ań 
stw o w y  i ja k o  takie w in n y uledz n atych m ia
stow em u zam kn ięciu"...

P an  S a w e n k o  tak pisze i „K ije w la n in "  to 
irukuje; p raw o-m yśln e tenden eye ducha-czasu 
z tem się zgad zają ; a za  kordonem  panow ie 
ikrąinofili prop agują  coraz głębszą  i ja sk ra w szą  
walkę... z polakam i...

Nie ro zry w a m  w  tem m iejscu m oich „szat 
polskich" ty lk o  z te g o  pow odu, że ‘  nie chcę 
kon kurow ać z zacnem  konsoreyum :— „S a w e n k o —  
B udzynow ski-— H ru szew sk i— B obrinskij i S p ó ł
k a " , które coraz pilniej i coraz zgodn iej sp ecya- 
.izow ać się stara w nietrudnym  kunszcie... p s u 
cia p olskiego ubrania...

Czarny J6f)om0§ć.

K R O N I K A .1

K a l e n d a r z y k .

Dziś 26 (8) Polikarpa p.
Jutro 27 (9) lana Chr. b. ’

W schód Słońca o godz. 7 m 50.
Zachód słońca o godz. 5 m. 11 
D ługość dnia godz, 9 m. 21

K a le n d a r z y k  H isto ry czn y .
26 t t | a m i a  (6  lu t r g o ).

1576 roki! S tefa n  B ato ry , książę S ie d 
m iogrodzki, ob ran y  na K ró le stw o  P olskie , Parta 
Convenla w  M egieżu m ieście w ęgierskie in  za- 
p rzysięg a .

1813 rokll- U m iera w D ubn ie T adeu sz 
C zacki, za ło życ ie l szk o ły  w  K rzem ień cu, badacz 
d ziejów  n arod ow ych , in ieyator szkół n a R usi.

— Z kroniki dyecezyainbj. D ow iad u je
m y się, iż proboszczem  p rzy  kościele N. M . 
P io n y  w  B erd yczo w ie  m ian ow an y został ks. 
A d am  Ż ó łk iew sk i z P o h reb yszcz, n a  m iejsce 
u stępującego ks. szam belan a D y o n ize g o  B ą c z
k o w sk iego .

— Za duszę ś. p. Zygmunta Korulskie-
gO. Z a p o w ie d zia n e  n a dzień d zisie jszy  n a b o 
żeń stw o żałob.vz za  dusżę w sp ółp racow n ika  p is
ma n aszego, ś. p. Z y g m u n ta  K oru isk iego , odtię- 
dzie sic dziś w  kościele św . A lek sa n d ra  nie o g. 
1 1 , ja k  to w czoraj pisaliśm y, lecz o g. 12 w p o 
łudnie.

Z Kbła kobiel polek. Z a rzą d  K o la  
kobiet polek w K ijo w ie  przypom  na raz je s z 
cze czlonkhiiom  Kol a,  że w aln e żeb ran ie m a 
od b yć się dziś, w e środę, dn. 26 styczn ia  o g. 
8-ej w kiubie „O g n iw o * . Z a rzą d  prosi
0 liczne i punktualne przyb ycie. P rzy  w y b o 
rach n o w eg o  za iząd d  n ależy  m ieć na uw a
dze n ietylko  k w a u iik a cy e  k an dydatek, ale też 
stw ierd zać ich m ożność p o św ięcan ia  czasu  p ra 
cy  społecznej. O p łata  czło n kow ska  może b yć 
w n oszon a przy w ejściu  do sali.

—  Teatr Polski- Jutro od egran a  będzie 
po raz drugi doskon ała  tarsa-satyra  p. t. „G aj 
św ię ty " . W  niedzielę n adchodzącą na benefis 
p. D yb izb ań skiego  o d egran a  będzie koinedya 
w 3-ch antach B lssona p. t. „M ałżeństw o 
aktork i".

—  Z R, T. G. W  sobotę, 29 styczn ia , w 
lokalu  P. T . G . odbędzie się k on cert-w ieczorn '- 
ca. N a p rogram  złożą  się: produkeye jjL utdj" 
pod batutą A . J asio n o w skiego . przy- łaskaw ym  
w spółudziale p a s  L . K . i K ., pan ów : artysty* 
Z . Z a w ro ck ie g o , skrzyp ka F. K ąrhańka i kon
trab asisty  F . H ubiczka. A kom p an iam en t p. T  
H orodocfeiego. P oczątek  punktualnie o godz. 
81 /-_» w iec z. P o  koncercie —  tańce. W stęp , dla 
członków  P. 'I'. G . bezpłatny.

—  Nowy proboszcz. ’ W  d. 23 b. m. 4 c ,
K ijo w a  p rzyjech ał n o w y  prob oszcz, ks. S. Ż u 
kow ski, w czoraj zaś przeniósł się na plebanię
1 przyjął od ks K . S ta w iń sk ieg o  zarząd para  
fią. P od ajem y poniżej n iektóre szczeg ó ły , d o ty 
czące je g o  osoby.

K s. S ta n is ła w  Ż u k o w sk i urodził się w  r o 
ku i8 6 8  ń a  W o ły n iu , nauki p o czątkow e p o b ie
ra! w Ż ytom ierzu , gdzie też, uczu w szy p o w o ła 
nie do stanu kap łań skiego, w stąpił da seinlna- 

r fu m , które skoń czył i otrzym ał św ięcen ia  k a 
z a ń s k ie  w r. 1892. N atychm iast potem  został 
m ian ow an y w ikarym  w Ł u cku  gub, w ołyń sk iej, 
a po roku  proboszczem  aktualnym  w  N ieśw ieżu 
gub. w ołyń skiej. N a  tem  stan ow isku  pozostaw ał 
przez la i 16 do r. 1909. W  r. 1908 ks. S . Ż u k o w 
ski. został m ian ow an y dziekanem  łuckim , w  rok 
zaś później, czując się zm ęczonym  ciężką i w y 
czerpującą pracą, prosił o z w ó ln k r.ie  g o  od o- 
b ow iązk ów  prob oszcza  i, u zysk aw szy  n a to ze 
zw olen ie  w ład zy d yecezyain ej, w y je ch a ł jako  
w ik a ry  do K am ieńca, skąd g o  przed kilku dnia
mi te legraficzn ie , zupełnie dlań  n iesp o d ziew a
nie, po w ołan o  na prob oszcza  kościoła  sw . A le 
ksandra w K ijow ie.

— W sprawie budowy pomniku Ces. 
Aleksandra 11- K om itet b u d ow y pom nika ces. 
A lek sa n d ra  IE w- K ijo w ie  otrzym ał od w łaści
ciela  kam ien iołom ów  w  G n iew an iu , p. F ra n 
c iszka J aroszyń skiego , pisi 10 następującej treści:

„P ra g n ą c  ze sw ej stron y w ziąć udział w 
ofiarach na budow ę pom nika ces. A lek sa n d ra  
II, zaw iadam iam  kom itet, że jeś li on  zatrzym a 
się na mej ofercie— złożon ej n a  h cy ta cy i w c zo 
ra jsze j— d ostarczyć g ra n it d o  pom nika za  sumę 
1 1  tys. rb., to gotów  jestem  gra n it ten oddać 
b ezin teresow n ie i zo b ow iązu je  się d ostarczyć 
ta k o w y  w  term inie, w skazan ym  w  um ow ie. Ż e  
względu, na kró tki czas, w ciągu k tó reg o  ro b o 
ty  m uszą być w yko n a n e , proszę kom itet o za- 
kc inun ikow an ie ini s w e j . d ecyzyi w  n ajbliższym  
c zaśie ".

W sk a za n y  g ra n it m a b yć  u żyty  do w y ło 
żen ia ścian  pom nika O p ró cz  te g o  a o  b udow y 
pom nika p o trzebn y jest gra n it dla posadzki, 
k tó ry  p. F. Jaroszyń sk i p rop on o w ał n a  tej s a 
mej licy ta cyi za  sum ę 5 tys, rb. P o n ie w a ż o 
gran icie tym  w liście  n ie w spom niano, do listu 
d ołączon e zostało  zap ew n ien ie  ustne, że i p o 
sadzka ró w n ie ż  inoże być d ostarczo n a bezinte
resow n ie.

—  Ustąpienie p Makarowa. T yd zień  
temu pisaliśm y n a  tem  m iejscu o ustąpieniu 
ze  sta n o w isko  n aczeln ika służby rucha k o k i  
P o ł.-Z ach . p. M ik o ła ja  M akarow a, żeg n a n eg o  
przez k o le g ó w  i p o d w ład n ych  w  dniu 16 b. m. 
w  lokalu zarządu.

S erd eczn ie  że g n a n y  pi zez w szystk ich  op u
ścił stan ow isko , k tóre p iasto w ał przez lat 25, 
p rzerw ał sw ą  pracę na kolei, k tó rej lat 45 ż y 
cia  pośw ięcił.

Ż e  zo sta w ia  p o  sobie d o b ią  pam ięć, 
św iadczą  nie ty lk o  ch w ile  p o żegn an ia . O b ecn ie  
od jed n ego  z  p ra co w n ik ó w  k ile ijp o ia ką , o trzy 
m ujem y szereg  w spom nień  o p. M ak arow ie, w

których  p idn osi nasz koresponden t, że p o lacy  
k o le jo w c y  za ch o w u ją  o p. M a k a io w ie  w dzięczne 
w spom nien ie. C złow iek  ten  łączy ł żelazn ą en er
g ię , zn ajom ość rzeczy  i p racę z u czciw ością  
i bezstron nością . D ob iera jąc  sobie w sp ó łp ra 
c o w n ik ó w , staw iał za w sze  jed n a k ie  w ym ag an ia  
m oralne i w p ra cy  służb ow ej ty lko  tą m iarą 
m ierzył za słu gi sw ych  po d w ład n ych .

T o  też z niekłam anym  żalem  żeg n a n o  p. 
M akarow a na kolei, a o w e setki te legram ó w , 
które w  dniu p o żegn an ia  otrzym ał, św ia d czy ły
0 szczerem  uznaniu i sym p atyi, jaką się ustę
p u jący  n aczeln i’ : służby ruchu cieszył.

— Spóźnienie pociągów. W c zo ra jszy  p o 
c ią g  p o śp ieszn y  odeski p rzyszed ł do K ijo w a  
z opóźnieniem  4-godzinn em , ku ryer odeski-—  
z opóźnieniem  półtoragodzinn em , ku ryer w a r
sza w sk i spóźnił się o 50 minut, p o czto w y  p o
c ią g  Ne 12 o tyleż. P rzy c zyn ą  tak zn a czn e g o  
sp óźn ien ia  się p o cią gó w  b yło  w y k o le jen ie  się 
n a  stacy; B ro w k i kol. P o ł.-Z ach . pociągu  4 k la 
sy , k tó reg o  lo k o m o tyw a m anew rując, zeszła  
z szyn na jed n ej ze zw rotn ic. W sk u te k  w y 
k o le jen ia  się lo k o m o ty w y  zostat z a ta ra so w a n y  
tor linii g łó w n ej, i w szystk ie  p o ciągi, n adch o
d zą ce  z K o z ia iy n a , w strzym an o na parę g o 
dzin

—  Zawieje. Z am ieć n a k olejach  P olud.- 
Z ach o d n ich  p ra w ie  w szęd zie  ustala, l y lk o  w 
n ie k tó ry ch  m iejscow ościach  lin.I g łó w n e j w  n iż
szy c h  w a is tw a c h  atm osfery  dm ie dość siln y  w i
cher, unosząc z pól tum any śn iegu i tw o rzą c  
z n iego  na torze zasp y.

—  Narada kolejowa. D . 3 1 b. 111. w P e 
tersb u rgu  odpędzie się  ogóin.y ?jazd k o le jo w y  
d la  rozpatrzen ia  n iektórych  kw esty  i, d o ty czą 
c y c h  w szystk ich  koiei p a ń stw o w y ch . G d  za- 
raądu kolei. Pol.-Ż.ach. zostali d eleg o w a n i n a 
czelnik oddziału to w a ro w e g o  słu żb y  ruchu, inż. 
S.  B ie law sk ij, n aczelnik  odJziału  rek lam acyi, p. 
ju c e w ic z , z w yd ziału  p ra w n eg o  p. N ikołajew
1 od służby telegrafu  p. N ew lin sk ij.

—  W bprawie serwitutów. Jutro w lo 
kalu k i jo w skie g o  T - w a  ro lniczego  odDędzie się 
n arada  przedstawicieli  zaprzy jaźnionych T o w a 
rzystw  ro ln iczych  n aszego  kraju w  sprawne 
serw itutów .

—  Reforma policyi. G u b ern ator kij ow ski 
p rzesłał w szystkim  naczelnikom  policyi cyrk u la - 
rze an kietow e m inisterstw a sp raw  w ew n ętrzn ych , 
za w ie ra ią ce  17 pytań do w yp ełn ien ia  do dnia 
29 siy*czma danem i, d otyczącem i służDy p o lic y j
nej. A n k ie ta  m inisterstw a sp raw  w ew n ętrzn ych  
m a na celu zeb ran ie  m ateryałów  w sp raw ie 
o p ra co w yw a n e g o  projektu p ra w a  o reform ie p o 
licyi.

W  początkach lu tego  odbędzie się pod 
przew odn ictw em  gu bern ato ra  sp ecya lh a  narada, 
na której rozpatrzone zostan ą dane, dostarczo  
ne przez ankietę w  gu b. k ijo w skie j, draż s fo r
m ułow ane zo stan ą  w n ioski w  sp raw ie p o żąd a 
n ych  reform .

—  Nowe koleje, w  K ijo w ie  otrzym an o 
w iadom ość te legraficzn ą, iż k om isya m inister
stw a  kom unikacyi, rozp atru jąca  projekt)* budo
w y  n o w y ch  kolei żelazn ych , w czoraj ro zp o czę
ła  ob rad y nad projektem  to w a rzy stw a  now o- 
zyb k o w sk iej kolei pod jazd ow ej b udow y linii 
kolejow ej O rsza--N izn ied n iep row sk  oraz kolei K o- 
n otop — P o lta w a — Ł o zo w a ja , p ro jektow an ej przez 
p. p. A n d ria n o w a  i C zinutow a przedsta
w icieli po łtaw skiego  g u b e rn i-ln e g o  zarządu 
ziem skiego.

—  Skarga wyborcza, W y b o rc a  z c y r 
kułu b u lw a ro w eg o  D an iel K o la d a  z ło ży ł w c zo 
raj gu b ern ato ro w i sk arg ę  ńa ostatn ie w y b o ry  
do rad y  m iejskiej w cvrku ie  b u lw arow ym . Z a  
po w ód  do kasa cy: w y b o ró w  p. K o la d a  u w aża 
niedopuszczen ie g o  do w y b o ró w  p o w tórn ych  
oraz dopuszczenie do ta k o w ych  wielu dzier
ża w có w  nieruchom ości, k tórzy ustąpili sw e p ra 
w a d zierżaw n e osobom  trzecim .

T erm in  składania sk arg  w yb o rczych  u p ły 
w a  dnia 28 styczn ia . P osiedzenie komisy* gu- 
b ernialn ej d o  sp raw  m iejskich, na kiórem  będą 
rozp atrzon e skarg i w yb o rcze , w y zn a czo n e  zo
stanie p raw dopodob n ie na 3 1 styeżnia.

—  Intendent pized sadem. W  tych
dniach k ijow ski sąd w o jetm o -o k ręg o w y n a  se- 
sy i w y ja zd o w ej w 111. D ubnie będzie ro zp a try 
w a ł p ierw szą w okręgu tutejszym  sp ra w ę z c y 
klu procesów  iuten den ckich , N a ław ie  oskar
żo n y ch  zasiądzie urzędnik k ijo w sk ie g o  zarządu 
inćendentury L aszczen ko, o skarżo n y  o defrau- 
d a cy ę  p o pełn ion ą podczas bytności za rzą d za ją 
cym  m agazyn em  p row ian to w ym .

D efrau d aeya  zo stała  w y k ry ta  podczas re- 
w-izyi, dokonanej w  jesien i roku 1009 przez g e 
n erała  Tutńm  M irżę B aran o w sk ieg o .

N a ś w i a d k ó w  w e z w a n o  pomocnika n ac zel 
nika ki jo wski ego okręgu i nt ende nt ury  V. J ak i
mowi cza i w i d u  urzędni ków zarządu i nt enden
tury okrógowej .

NIEUDANE KRADZIEŻE. Oncgdaj do 
mieszkania A. Nazarer.ki (S. Żytomierska 18) pode
szło awóch nieznanych osobników, którzy zażądali 
otwarcia im drzwi wejściowych Służąca znajdują 

się w  mieszkaniu odpowiedziała odmownie. Nie
znajomi po krótkich pertraktacjach ze służącą za
wołali: „W yłamujmy drzwi". Okrzyk ten usłyszeli 
inni Iókatorowie domu, wszczęli alarm i zmusili 
nieznajomych do ucieczki. Zarządzone za nimi p o
ścig, ale żadnego z Wen nic ujęto, l ego samego 
dnia wieczorem złodzieje usiłowali okraść sklep 
kolonialny przy Dymitrowskiej Nb 4. Jednego ze 
złodziei Oerasimczuta zatrzymano, pozostali zbiegli 

NAPAD. Onegd.ij wieczorem na W. Dn- 
rohożyckiej trzech bandy-iów. dokonało napadu na 
1. lurkowskiego. Bandyci zadawszy nut, bez naj
mniejszej przyczyny, kilka ran w  głowę umknęli. 
„Pogotowie" opatrzyło poszkodowanego.

— K R A O Ż IE Ż E . W  domu Nb 3 przy ulicy 
Monastyrskiej okradziono mieszkanie kapitana szta
bu Romąszkjewieza. Przy ul. Lwowskiej Nb 26 do
konano kradzieży w  mieszkaniu urzędnika kijow
skiej policyi miejskiej Samborskiego.

W  domu Ńb 89 przy ul. Żylańskiej dopuszczo
no się kradzieży z włamaniem ty mieszkaniu Mar
czuka Pozateni okradziono: W ojnowa (Basejna 9), 
Dawidenkę (zauł. Mylny Nb 13) i W arszawskiego 
(zaul. Bazarny Nb 7).

— P O Ż A R  D11. 24 stycznia o godz. 8 zrana 
w  uroczysku Teliczka, za mostem kolejowym zapa
liła się budka stróża w posesvi Baryszpol kiego. 
W  nocy* na 24 stycznia stróż Grigorjew wpuścił do 
budki znajomego swego Audrejewa. den ostami 
napalił w  piecyku żelaznym i położył sic spać
od czadu wszakże stracił przytomność i gdy w  bud
ce wszczął się ogień nie był w  stanic opuście ta
kowe 1 Budka spłonęła do szczętu między zgli
szczami znaleziono zwęglone zwłoki Andreiewa

Onegdaj w  nocv wszczął się pożar w  w ar
sztacie stolarskim w  posesyi Nb 6 przy \V*-Żvto- 
mierskiej. Starokijowski oódział srraźy ogniowej 
stłumił płomienie i w  sam czas zapobiegł rozszerze
niu się groźnego żywiołu.

—  UJĘCI PRZE.SlTjPCY. Agenci wydziału 
śledczego ujęli złodzieja tecydywistę ł.atyszcwicza, 
któremu udowodniono udział w kradzieży z w ła
maniem w biurze „Brzegi i przystanie" przy ( ko
rowej Nb 52. 1’ozatcm aresztowano zawodową zio- 
uziejkę Kożntenkowa r złodzieja kieszonkowego A. 
Zubrickiego, który skradł zegarek Fedosenkowrj.

Onegda, na Lukjanówce aresztowano bando 
miejscowych koniokradów.

—  S Y S T E M A T Y C Z N A  K R A D ZIE Ż. W ł a 
ściciel sl.lcpu przy Kreszczatyku Nb tó F. Komar- 
nioki doniósł policyi, iż jest systematycznie okrada
nym. Zarządzone przez agentów poszukiwania wy 
kazały, że kradzieży dopuszczała się kucharka K.
L. TalLbaniukowa. W  mieszkaniu tej ostatniej 
(Zaul. Kreszczatycki 3) wykryto cały skład kradzio
nych rzeczy. Złodziejkę osadzono w  więzieniu

Z SĄDÓW.
Echa pogromu.

Wczoraj specyalna komisya czwartego w y 
działu kijowskiego sądu okręgowego przy udziale 
przedstawicieli stanów rozpatrywała sorawę Filipa 
Krawczenki, Piotra Bielakowa 1 szeregowca rezer
wy Samitowa, oskarżonych o czynny udział w  po
gromie kijowskim 1905 roku.

W  nocy, 19 października 1905 roku, gromio
no dom Brodzkiego przy ni Ekaterynowienskiej. 
Przybyła polieya i wojsko otoczyła dom, z kiórego 
wówczas wybiegło 10 osobników, ludnym z nich 
był Filip Krawezenko.

Bielakowa aresztowano, gdy razem z innymi 
pogromcami wychodził z jednegb z rozgromionych 
domów przy ulicy Konstantynowskiej.

•Samitowa, kióry wówczas służył w* wojsku 
jako jzcregowiec, zatrzymali dwaj oficerowie na 
ulicy Kuzniecznej, gdy nió;,t pakę z rzeczami, z po
chodzenia której ma mógi się dość jasno wytłu
maczyć, twie-dząc, Ze znalazł ją na ulicy.

Po rozpatrzeniu powyższej sprawy specyalna 
konnsya uniewinniła wszystkich trzech oskarżonych.

Usiłowanie zabójstwa.
\Yczorąi specyalna komisya kijowskiej izbv 

sądowej z udziałem przedstawicieli stanów rozoa- 
tryAiala sprawę włościanina ze wsi Jaroszówki Pio
tra Emełjanowicza oskarżonego o usiłowanie zabój- 
s łwa leśniczego fasłowskich lasów rządowych, A le 
ksandra Kosteckiego.

Dnia 14 lipca roku zeszłego Kostecki złapał 
braęi Piotia. Pórfirego i Sabhę Emeljanowtczów na 
kradzieży drzewa w lisie. Ujrzawszy nadchodzą- . 
efego leśniczego, Piotr Emeljanowicz, według słów 
aktu oskarżę- a strzelił doń z rewolweru, poczcm 
wszyscy rzucili się do ucieczki.

Po dłuższej naradzie izba uniewinniła oskar
żonego.

TEATR I MUZYKA.
Teatr Polski w „Ogniwie."
„Książę Małżonek" Xanrof’a, 

benefis p. J. Nowackiego.

„K sią żę  M ałżonek* n aieżv do tych u tw o 
ró w , którym  d yrekeye  te atró w  chętn ie e ty k ie 
tę farsy* n alep iają , które przez zespoły* par 
eircelbnce faksow e z pow odzen iem  b yw a ją  gra-
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Etiward Paszkow ski.

R0Z3ITKI
Z kraniki kresów).

W  dom u G em b artó w  p a n o w ał n ieu stan n y 

ruch, całe go sp o d a rstw o  d >mowe do g ó r y  no- 
gam : p rzew raca ją cy , a pani R ó ż a  chociaż ora- 

c o w a ła  pono zupełnie szczerze, lecz zaczęła  pa

m iętać i o sobie, w y zb y ła  się za n ied b a n :a  w 

stro ju , które ją  on gi cech o w a ło  i od czasu do 

czasu n aw et w cale  ozdubne bluzki p o czę ły  śc i

skać pulchne ram ion a i n ieco  ju ż za obfite p ier

si pani knpitan ow ej.

M aszynką, po ru szającą  w  ch w ilach  od p o 

w ied n ich  m ózg i w o lę  p. R ó ż y , był w ła ściw ie  

Ł o p a to w ic z , k tó ry, nie traktu jąc je j np seryo , 

u w ażał w szakże „ro b o tę" m ieszkania G em b a r

tów  za p o żyteczn ą  i, d ziałając na przeróżn ych 

teren ach  O n pola, w  ukryciu  i tyn  punktem  nie 
ga rd ził. B ył on ja k  g d y b y  łącznikiem  m iędzy 

tym  w arsztatem , zw a lcza ją cym  „p olsk ie  p rzesą

d y " , a ogniskam i rzeteln ie w*olnej my*śli, n a cze

le której w  O n polu  stał ad w o kat p ryw atn y  Fro- 

ło w , n iejaka Mary*a G rig o rie w n a  i g łó w n y  felje- 

ton ista  g a ze ty  „O n p o lsk ij W iestn ik *  Sałom oil 
Isa a k o w icz  G itm an.

W k ró tce  pani R ó ża  pod w zględem  popu 

larn o ści zró w n a ła  się niem al z trzem a lum ina
rzam i p o w yższym i i pod p rzy ję tą  p o w szech n ie  

n a zw ą — „k a p ita n o w a ", a raczej „k a p ita n o w a  z 
L u n ią " —  c ieszy ła  się ii®małym rozgłosem  nń 

w-j/rstkich k ra ik a c h  rozrzu co n eg o  na ogrom n ej

p rzestrzeni O n pola. O b ie te panie p ra co w a ły  

bez w ytch n ien ia . Przed  obiadem  b iega ły  po 

m ieście w celach  „o rg a n iza c y jn y c h " , po obie- 

dżie w  celach „ p r z y g o to w a w c z y c h " , w ieczo ry  

sp ęd zały  na po gad an k ach , o d czytach  i zeb ra 

niach... K ap itan o w a zw a lcza ła  przew ażn ie k a 

tolickie przesądy i z iiiżyn iero w ą  R e g a lsk ą  o- 

p ra co w y w a ła  n rojekt b ezw y zn a n io w ej szkółki 

d la  ub ogiej d z ia tw y  polskiej; blada L u n ia  w śród  

w ielu in n ych  sp ołeczn ych  g o d n o ści p iasto w ała  

urząd sekretark i za ło żo n e go  przez d oktorow ę 

M en celsoh n  „L ite r? tu rn a h o  kru żk a" i b y ła  j e 

dnym  z n a jg o rliw szy ch  czło n ków  form ującego 

aię to w a rzy stw a  dla zw a lcza n ia  prostytu cyi.

Z e b ra n ia  urządzane przez k ap itan ow ą cie
s zy ły  się dużem  pow odzeniem . B y w a ło  na nich 

ro jn ic  i g w a rn o . N a odczytach  i m ałych w ie

cach  d y sku syjn ych  zb iera ły  się n ajró żn orod n iej

sze elem enty, n ie w y łą cza ją c  ży d ó w  i ro syan , 
k tórzy  w  d rlszyeh  zw łaszcza  fazach rozw oju  

on p olsk iego  „ruch u" w  pojedyn kę, ale coraz 

częściej w  dom u G em b artó w  z jaw ia ć  się p o czę
li, zw łaszcza  G itm an op iekujący s ię  n aw et n ie

co  robotą, której p rzew o d n iczy ła  „ka p ita n o w a  

z L u a ią "  i cały  szereg kursistek, den tystek  i 
ąkuszerek żyd ow skich , 7. którem i K un ia  p rzy 

ja źn iła  się zaw zięcie  g łó w n ie  dla tego , aby. 

podkreślić— „że je j w szystk o  je d n o ".

C zy rzete ln y  n astrój re w q lu c y jn y  w  O n 

polu istn iał i o ile istniał, trudno b yło  p rzesą

dzać, bo ten z w rzask liw ą  p rop agan d ą i próż- 

niaczem  w iecow an iem  poś-ednią ty lk o  m ógł 

m ieć styczn o ść i św iatła  dzien nego unikając, 

podziem nem i chadzał drogam i. l\fusial on mieć 
i tutaj sw oje  ogn isk a, bo A n to ś G em b art i Ł o 

pato w icz, nie pokazując się p raw ie n igdzie, 

fv m ieście przeto siedzieli, co w czasie tak g o 

rącym  dla g łó w  tak zap alo n ych  i szczerych

b yło b y  n iem ożliw ością , g d y b j ich „ro b o ta "  tu 

n a m iejscu nie trzym ała.

N aczeln e natom iast sze fo stw o  nad legal- 

nem w  gru n cie  rze c zy  w yrW alaniem  się z 

„p rzesą d ó w " 1 p rop agan d ą „p o stęp o w ej"  m y 

śli, która „ojcz3*zny n ie m a" d zierżyła  „k a p ita 

n o w i  z L u n ią " , k iero w a n a  przez m ały sztab 

młodzieżj* u n iw ersj teckiej, p rzew ażn ie  na p ó ł

n o cy  się kształcącej i c ieszą ca  się uznaniem  

w y m o w n e g o  F ro ło w a  i n iezm ord o w an eg o  G it- 

m ana. T e n  ostatn i n azyw a ł ja  „um n icą" i p o d 

k reślał p rzy  każdej sp osob n o ści b o jo w y  frazes 
pani R ó ż y  ż K ób u ziń skićh  d P olsce i R zym ie.., 

—  „ Tli Polrza bez Rima, iii Rim bez 
papy" ... W y  R o z a  W ła d y s ła w o w n a  doskonale 

w sarną iz e c z  popadli!... Z  terii ju ż  rnożna 

ruboiat’, to każdy in teligen tn y  człow iek  zro zu 

mie i oceni... ch w alił S a lo m o n  Isa u k o w ^ z p r a 

sk ając śliną i ze sp ecya ln ą  lu b o ścią  m iętosząc 

w y g o lo n em i ustam i przym iotn ik  „ in te lig e n tn y " ...

N a zeb ran iach  u G em b a rto w ej op rócz 

m łodzieży b yw a ła  publiczn ość n iezm iern ie róż- 
n olita, szereg  ludzi bądź ju ż  ze w szystk ieg o  

w yzw o lo n ych , bądź w yzw o len ia , lub „o d p o w ie

d zi" w  n ajro zm aitszych  kieru nkach  p o żąd a ją 
cych. C a ły  przyb ity , n iezad o w o lo n y, u p o śle

d zo n y  a n aw p ól in teligen tn y  O n pol przytułku 

tutaj szukał.

D o n ajgo rliw szy ch  zaś słuchaczy n ależa ł nr. 

Edm und K ierd ei, k tó ry  od p ew n ego  czasu z a 

m ieszkiw ał s*ale w zajeździe h o c h szp ilo w ę i, z o 
sta w iw szy  i w łasn ą  E iłkę i M ich ałów ce pani 

M a ryi na opiece zau fan eg o  rząd cy  R an kie- 

w icza.
K u rta ż, o trzym an y za fa kto ro w an ie  przy 

sp rzed aży  M ary ano wic, w jednej n iem al' chw ili 

pochłonę!) „psie in te re sy ", służba napróżn o 
czekała  na g a żę, na zapłacen ie zbliżającej się

gru d n io w ej ra ty  b an ko w ej, w  kasie p ien iędzy, 

a w  g ło w ie  konceptu brakło , a sąd on połski 

ob lega li n ajro zm aitszego  rod zaju  i gatun ku kre- 

d y to ro w ie , z którym i hr. l.dm und zaw zięcie , 

po m istrzow sku i ze sporą n aw et dozą w e 

w n ętrzn e go  za d o w o len ia — w alczy ł.

Z a ś  c za sy  szły  coraz cięższe.

Z a w ieru ch a  rew o lu cyjn a  w y w o ła ła  w  sfe

rze  afer i geszeftó w  o b rzyd liw ą sta g n a cy ę , p ie
n iądz uciekał do za g ra n iczn ych  b an kó w  i Bu

dzie ró w n ie ż  uciekali za kordon, bo chw ilam i 

śie  zd a w a ło , że i d a ch y  w łasn e są n iep ew n e

i ziem ia pod n ogam i się rusza. D o k o ła  Kurczo

w o  d rg a ł popłoch, a w  kieszeni „g ra fa  z Bił- 

k i“ i je g o  satelitów  — - z w yjątkiem  naturalnie 

D ark o w sk icg o  p a n o w ały  gro źn e pustki.

Posuną! się K ierd ej. Z m ęczo n e o czy  

św ia d e ty ły  o n ocach  bezsen n ych , ru ch y  miał 

coraz bardziej g o rą czk o w e i n o w a  sieć zm ar

szczek  u k a zv w a ła  się to tu, to tam n a czole 

je g o  i iw arży .

Z d a w a ło  mu się, że n ietylko  przeklęte c za śy  

zw a liły  się  na je g o  n ieszczęsn ą szy ję  i duszę, 

ale i ludzie „n ik czem n ieli", ale i cały  ten św iat, 

do k tó reg o  należał, lub z k tó reg o  miał praw o 
k orzystać, system atyczn ie  p rzeciw  niem u spi

skuje.

K ierd ej n ig d y  nie w głęu ial się we w łasn e 
sum ienie, n igd y nie rozm yślał nad istotą w ła 

sn ych  czyn ó w , w ięc i w ła ściw a  treść tej p o 

g a rd y  „d y sk re tn e j" , ja k ą  g o  ludzie otaczali b y 
ła  mu zg o lą  ob cą  i p ra w ie  n iezrozum iałą.

O n  „ ż y ł" — a ludzie żyć mu przeszkadzali. 

W ięc  ch w y ta ła  gc złość i p o g a rd a  w nim  ro 
sła... B o  K ierd ei ludźmi gardził. W  k ark o 

łom n ych  eskapadach  sw o jeg o  ż) w ota  usm w icz- 

tiie miał do czyn ien ia  z ujem ną, z g o rszą  slro- 

ną natury ludzkiej, w ięc mu się zd au-du, że

na w ylo t „c z lo w :e k a “ przejrzał, że każd y  w 
chw ilach  szczerości, w*ywołanej potrzebą, tal 

ty lk o  pragnął czyn ić, ja k  mu n a k a zyw a ła  w ła 

sn a w ygod a, a b aw i1 się w „rom an se" przez 
fałsz i obłudę, ró w n ież  na p rzeró żn ych  „ w y g o 

dach" w sp artą ...

K ie d y  ro zp ęta ła  się zaw ieru ch a, .a  po 

w siach  za b ły s ły  pożary; k iedy pom ruk o w y 

w łaszczen iach  coraz w y ra źn ie j p oczął w y d o sta 

w ać się z sal w ieco w y ch  i z lew ać się w  gro źn e 

unisono z Ż yw iołow ym  „głodem  ziem i* r o z k o ły 

sa n e go  n adzieją  w io ściań stw a ... K ierd ej coraz 

szerzej o c zy  o tw i :rał i u szy  n astaw i® , a n ie

n aw iść do ludzi, k tórzy  „p rag n ę li g o  zg n ieść"  
p rzyb iera ła  w  nim kszta łty  h ero stra to w e gc  p ra 

gn ien ia: b o gd aib yście  szczeźli!... N ie p rzyzn a 

w a ł się do te g o  otw a rcie  n aw et przed sam ym  
soba, ale p ragn ien ie  to  tkw iło  w  u k rytych  z w o 

jach  dna je g o  d u szy  1 w y p o w ia d a ło  się w z ło

śliw ej c iek aw o ści z jak ą  śledził k łę b itn ie  się 

czarn ych  chm ur, coraz niżej zw isa ją cych  nad 

g ło w am i „m ożn ych " je g o  św iata . O rye n ta cy i 

w łaściw ej nie posiadał zg o ła ... B ył — „w  opo- 

z y c y i“ ... gd zieko lw iek  i ja k a k o lw ie k  w y ra sta ła  
na je g o  drodze: na w si łącz*-ł się z p rzeciw n i

kam i „u g o d o w e g o , jak  m ów ił, tc h ó r z o s tw a " , 

w m ieście odn aw iał stare stosunki z F ro ło w em , 
p rzyjaźn ił się  z G itm anem  i stale uczęszczał na 

zeb ran ia  i kon teren eye, przez „k a p ita n o w ą  z 

L u n ią " urząazan e. Z resztą  czekał „hardziej 
w y ra źn y ch  c za só w ", a w aien ie  „p rzesą d ó w " 

n ieciło  w  nim jak ieś  n iejasn e, n ied ające się 

w łaściw ie  określić pożądania i nadzieje.

(D. c. n.j
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ne, ale które isto tn ych  cech farsy nie posiada
ją., przeciw nie często m ają p o w ażn y podkład 
i założen ie.

„K sią żę  M ałżon ek11 jest to satyra , ho utw ór 
ten nie posiada tych  cech, k tóreb y y o  do ja 
k iejko lw iek  k la sy  u tw orów  dram atyczn ych , przez 
teo ryę  literatury przew idzianej, p o zw ala ły  za li
czyć, a do o g ó ln ik o w ej n ow ej „sztu k i11 rów nież, 
pon iew aż „K siąż: M a.żon ek11 zb yt je st lekki, 
zb yt m ało p o w a zp y, zbyt duzo tam k ar\katu ry.

A u to r  w „K sięciu  M ałżon ku11 .yprow adza 
nas w m ało szerszej publiczności zn an j- św iat 
d w orski.

N a zap ytan ie, czy  życie  dw orskie w 
„K sięciu  M ałżon ku11 przedstaw ion e jest praw dzi- 
wi< odp ow iedzieć w p rost n iepodobn a, ale m oż
na na to pytan ie dać odpow iedź w zględn ą 
okóln ą, m ożna pow iedzieć, że obraz ten „ robi
wrażenie praw d y 11.

1 choć postacie księżn ej Pt udencyi, eks- 
k ró la  In grom anii, m inistrów  i ca łego  dw oru są 
skreślon o gro tesk u w o , każdy p rz jzn a , że w szy 
stko, co w  „K sięciu  M ałżon ku11 jest przedstaw ion e 
w karykatu rze w  rzeczyw istości dziać się m o
gło , że jest praw dopodobn e.

T o  dał autor —  a co dah aktórzy? C zy 
m iedsm y n a scenie obraz ży cia  m onarchów , 
ch o ćb y  w karykaturze?

C h y b a  że nie!
Pani D ob rzań ska bj la sobie milą, Jadniut- 

ką m ieszczką, serdecznie k och ającą  sw e g o  L e -  
nora, ale ani w chw ilach „sani n a sam 11, sp ę
dzanych  z ukochanym  księciem , ani tern bardziej 
podczas o ficyaln ych  w j-stępów  m onarchinią nie 
była .

B cn efisan t w tytu łow ej roli rów n ież mało 
miał ki ólew sko.ici. N adto ja k b y  urny dnie d e 
m on strow ał w szystk ie  sw e defekty aktorskie, 
jak  c iąg le  stacata  w d jk c y i, potykanie całych 
sy lab  i t. p.

A  szkoda, bo ro la  księcia L en o m  jest 
doskon ale d osto so w a n ą  do w aru n kó w  p. N o
w a ck ieg o  i leży  w  zakresie jego talentu. W z g lę d 
nie un iew inn ia artystę ta okoliczność, że w 
dniu sw eg o  beneiisu bel 011 silnie zd en erw o 
w an y.

P. S la n iew sk i z przepełnionej grotesko 
w ym  komizmem roli zd etro n izo w a n eg o  króla 
ln germ an ii nie w y d o lw l kom izm u całkiem , a 
zupełnie n iepotrzebn ie ubrał się w  mundur. Bo 
ja k iż  to mial być mundur? A rm ii je g o  d a w n ie j
szej. k tóra  nie istn ieje, czy  też arm ii Ingerm ań- 
skiej, obecnej, która  n ie jest je g o  arm ią i do 
której on sam nic należy?

Jed yn ie  dobrą b yła księżn a P ru d en cya  w 
w yko n a n iu  p. W rześn io w sk ie j, M oże jjie  z a w a 
d ziłob y  dodać tej roli trochę m ajestatu, to 
praw da, ale p. W rześn io w sk a  w y d o b j la dużo 
kom izm u za ró w n o  d ykcvą, jak grą tw a rzy , ru 
chami i calem  traktow an iem  roli. A  komizm 
p. W rześn io w sk ie j je st zaw sze dyskretn- , n igdy 
nie przeszedł w pospolitą szarżę. D zielnie je j 
sekundow a! p. D  bizbaiiski jak o  porucznik 
P aolo.

P  L ochm an ja r o  kan clerz byl p o p raw n y, 
a p. P io tro w sk i zrobił z roli szam belaua tak,ą 
niesm aczną karykatu rę, która  n ietyiko nie m o
gła  być szam btian em  czyn nym , ale gdyby już 
d la  różnych, w zględ ó w  tytularnie tę1 godność 
p ia sto w ała , to n ap ew n o d w ór użyłby w szy st
kich śro d k ó w , a b y  tak iego  szam belan a do o d 
w ied zan ia  pałacu m on archy zniechęcić.

1 dam y dw oru  tak K rzykliw ie, podczas 
„ n a jw y ż s z e g o 11 śniadania, czy też podw ieczorka, 
z sob ą rozm aw iały, że raczej poczciw e m ieszcz
ki, zeb ran e na k aw k ę u jed n ej z kum oszek, niż 
dam y dw oru przypom in ały.

() ow ładnięciu  rolam i pam ięciow o też d a
łob y się coś nie coś pow iedzieć.

W y sta w ie n ie  „K się c ia  M a łżo n k a 11 należy 
do najm niej udatnych przedstaw ień  sezonu bie
żącego, a jest to w ynikiem  fataln ego system u 
„d w ó ch  prem ier11 tygo d n io w o , system u już
przez reży sćry e  zaniechanem u, k tó ry  został
w sk rzeszo n y  przed benefisem  p. N ow ackiego , 
ab y  zaraz potem  zam rzeć n a  n ow o.

K e ży se ry i nie za w a d ziło b y  przed w y sta 
wieniem  „K sięc ia  M ałżon ka11 obeznać się z ce
rem oniałem  dw orskim , ch oćbj z podręcznika, 
a b y  w iedzieć co to je st m-emranceu ja k i sk ła 
d ają  królom  dam y dw orskie, a b y  uprzytom nić 
szam belanom  i m inistrom , że, w ych od ząc z p o 
koju gd zie jest m onarcha, u drzw i składa się 
g łęb oki ukłon poraź drugi, że szam belani, m i
n istro w ie i t. j). nie oczekują na w ezw anie
w ogrodzie, ale w sali i t. p.

  T M. S.

Z  areny cyrkowej.

Na ostainienń sóbotniem przedstaw ieniu po 
raz pierwszy trupa japońska wystawiła scenkę 
jakiejś sztuki japońskiej. Nie wadziłoby częściej 
urozmaicać programu cyrkowego podobnemi scenami 
z życia Japonii.

Z  po tostałęcL wu.neiów — bawił publiczność, 
jak zawsze, szympans „Maurice II11.

Dużym powodze tiem cieszą się br. Costrclłi 
i br. t onsJaridi.

. s .Q » Ł jt ó J ę tn a k te  .byjjęhy p o m y ^ e ć ^  z n a n ie
kompletiiej programu.

Telegramy.
(Od korsspond^Udw własnych).

Oos&dzenie katedry arcybiskupiej.
Poznań— „G on iec W ie lk o p o lsk i11 d ow iad u 

je  się ze  źródeł w iaro g o d n ych , iż. ks. biskup 
K loske zostan ie  m ian ow an y arcybiskupem  po z
nańskim .

Stanowisko Koła Połśklfcgo.
Wiedeń.— W śró d  K o ła  P o'.sk'ego p rze w a 

ża z.danie,. iż  r.elcgow ary studeń ci k ra k o w scy  
p łf t  inn i b yć  n iezw łoczn ie  p rzy ję ci d o  innych 
u n iw e rsyte tó w . S tu d en tó w  skazan ym  n a n a
gan o nie n a’ e ż j- p o zb a w iać  p ra w a  o trzy m y w a 
n ia  s ty p e u d jó w .

W  tym  sam ym  duchu p o śred n iczy  m ini
sterstw o o św ia ty  i prezes K o la  K olskiego Ł a 
zarski.

W iedeń K o ło  P o lskie  w n iosło do parla
m entu n iterp ela cyę  w sp raw ie za jść  na u n iw er
sytecie  krakow skim . In terp clacya  ga n i postę
p o w an ie w ład z un iw ersyteckich , zw łaszcza  zaś 
w ezw a n ie  przez nie policyi cło u n iw ersytetu .

Wiedeń. P oseł D aszyń ski postaw ił w nio ■ 
sek, abj K o lo  P olskie  dom agało  się zupełnej 
atunestyi dla studentów  u u h rersytetu  k ra k o w 
sk iego  oraz zn iesien ia  w y kła d ó w  prof. ks. Zim - 
m erm ena.

Stosowanie wywłaszczenia.
BefHrt — J«k d on osi „ P o s t11, kom isy.a bu

d żeto w a  sejm u priisk.Yjfo ro zw a ży  budżet kó- 
inisyi kolon izaey jnej w końcu f lit iW ! W ów czas 
m inister j.-olaićtMk S cli j - ł»ai«i szczeg ó ło w o  w ylu- 
s tc z y  p rzy czy n y  iiirslnsun ania dul ycbctefts pr.i 
w a o wywłasrcz.CTtiu.

Podróż cesarza Wilhelma.
Berlin — P od czas p o d ró ży  pó m orzu Ś ró d 

ziem ne™  cesarz W ilhelm  ma odw iedzić 
Papieża.

Zbrodniczy zamach.
Sosnowiec.— D o w ych o d ząceg o  z lokalu 

red akcyi re d ak to ra -w yd a w cy  m iejscow ej „ Is k ry 11 
M o n sicro w skiego  dano dw a strzały  re w o lw e ro 
w e. M o n siorow sl.i odniósł p o w ierzch ow n ą ran ę 
lt-Wej n ogi. S p ra w c a  zam achu zdołał zbiedz.

Ahdyencya.
Petersburg. W e d łu g  in form ac, i „S w ie - 

t;r“ , p rzyb y ła  z K ijo w a  d cp u tacya  w  sp raw ie 
w p ro w a d zen ia  z.icmstw dzisiaj p rzyjęta  zostan ie 
n a N r jw j'ższej auciyencyi.

Środek zapobiegawczy.
Petersburg. —  „Z ie m szrzy n a 11 n otuje p o 

głoskę, iż w  razie dalszych  zaburzeń w  u n iw er
sytetach , w stęp  dla żyd ów  do w j’ższych  za k ła 
dów  n aukow ych zostan ie jeszcze bardziej utru 
dnionj\

Alarmujące wieści.
Pai yŻ.— W c z o ra jsz y  „T em D s“ podaje w ia 

dom ość, jak ob y na jednem  z ostatn ich  p o sie
dzeń n iem ieckiego sztabu gen e ra ln e g o  u ch w alo 
no budow ę kilku w ażn ych  kolei strateg iczn ych  
ku gran icom  francuskiej i belgijsk iej.

Ferm ant W wojsko.
Paryż .— Jeden asta b a te rya  kon systu jące- 

g o  w P ary/u  X I pułku a rty lery i odm ów iła p o 
słu szeń stw a oficerom . P rzy r/y n ą  n iezad o w o le
n ia -  złe po żyw ien ie. W d ro żo n o  su row e śled z
two.

Kwarantanna.
Paryż .—W celu p rzts/k u d zen ia  za w le cze 

niu dżum y do 1 'ra n ry i, w szy stk ie  parów ce, 
p rzy b y w a ją ce  z A zy !, p o d d a w a n e są w M arsy
lii .-.uislcj kw aran tan n ie.

Wielki pożar.
Madryt. —  w  O vied o  szerzy  się g ro źn y  

pożar; d otych czas spaliła  się cen tra ln a  sta cya  
telefon iczn a, gm ach y banku au strya ck iegó  i to- 
w a rzj stw a pfan tacyi ty tu riu .

Wizyty generałów.
Paryż-— P rz y b y ły  z P ete rsb u rg a  am b a sa 

dor francuski p rzy  d w o rze  rosyjskim  L ou is, 
u łoży d aty  odw iedzin  g e n e ra łó w  rosy jskich  w e 
F ra n cy i i r e w iz y ty  francuskich w  R o syi

Na granicy grecko-tureckiej.]
Saloniki- —  W o jsk o w e  O ddziały tureckie, 

sto jące w  pobliżu g ra n ic y  g reck ie j, zo sta ły  ziia- 
rznie w zm ocniono. W  pobliżu D om en iko s w y 
nikło k rw a w e starcie  pom iędzy żołnierzam i tu
reckim i i greckim i K ilku  zab itych .

Pod D iskulą  straż p o gran iczn a  turecka 
zastrzeli*a tizech  uzb rojon ych  g rek ó w , k tó rzy  
u siłow ał' p rzekroczyć gra n ice

Pozbawienie debitu'
B erltP .— W a rsza w sk i „K u rjer  Ś w iąte czn y" 

został pozbaw iony- debitu w N iem czech w ciąg 
lat dw óch.

Wzmocnienie armii.
B o r l in — W c zo ra j na poufnem  posiedzeniu 

kom isyi budżetow ej m in istti w o jn y  uzasadniał 
kon ieczn ość w zm ocn ien ia  arm ii n iem ieckiej po- 
w ażnem i p rzygotow an iam i w ojenneini państw  
sąsiadująejm h

Powszechne glosowanie w Petersburgu.
Petersburg, —  M in isterstw o sp raw  w e w 

n ętrzn ych  uznało projekt g ru p y  pracy, w sp ra 
w ie w p row ad zen ia  p o w szech n ego  g ło so w a n ia  
p rzy  w y  boi ach do petersburskiej rad y  m iejskiej, 
za  n iem ożliw y do- przyjęcia .

Transh kacya Heliodóra.
Petersburg.--Jak d on osi „K o ło k o P 1, mnich 

H ęliodor zostan ie  przen iesion y na stan ow isko 
przeora  jednego z k lasztoró w  w  gu bern ii tu l
skiej.

Dżuma.
Chatbin .— P ostanon  iono palić w szystk ie  

zw łoki zm arłych  n a dżumę. C egie ln ie  zostaną 
zą m ien ió p c w krem aturya.

Charbln .— W  Fudziadanie z 70,000 m ie
szkań ców  p o zostało  18,000, w ielu zm arło, pozo
stali zM egfl. .

Agłtacya w uniwersytecie.
Petersburg. —  W  un iw ersytecie  w śród 

studentów  panuje nastrój po d n iecon y. N a  mu- 
rach  gm achu u n iw ersyteck ieg o  m nóstw o odezw, 
m iędzy innem i nader d ziw n a  proklam acya stu
den tów  zw iązko w có w , n aw ołu jąca  do straiku.

N a korytarzu  iakieś n ieznane in d y w id u 
um. zeb ra w szy  nanokoło siebie ttum, agito w ało  
za  strajkiem . W y d a ło  to się podejrzanem , za 
częto badać n ieznajom ego, k tóry  plątał się w 
odpow iedziach; stude nci chcieli g o  obić; rektor 
u rato w ał agitatora, ljtćreg o  od p row adzon o " do 
cyrki lu; tu niezn; iom y o św ia d czy ł, iż jest 
członkiem  zw iązku  rtarodu ro sy jsk ieg o .

Program prac Dumy.
Petersburg. .—  Przy układaniu program u 

prac D um y P ań stw o w ej kon w en t sen iorów  nie 
włącz.ył do projektów  p raw  o sam orządzie 
miejskim  w K ró lestw ie , a także o w yo d ręb n ie
niu C hełm szczyzny. Z a k re ś lo n y  obecnie przez 
kon w en t program  w yp ełn i w szystk ie  p o sied ze
nia D um y do ferjń letnich .

Petersburg. —  K on w en t sen iorów  zakrc 
ślif n astępujący p rogram  prac D um y P a ń stw o 
w ej: rozpatrzen ie budżetu, n astęp n ie  projektu o 
rozszi rżeniu praw  budżetow ych  Dtim y; dalej: 
ubezpieczenie rob o tn ików , sąd m iejscow y i r e 
form a zarząd ów  gm iim ycli. W  celu p rzy sp ie
szenia rozpatrzen ia  budżetu, p o stan ow io n o \\r- 
znaczw - w tygodn iu  5 posiedzeń dzien nych i 
jedlin  w ieezoriie.

Proces o otrucie Buturlina. 
Petersburg. — P odczas b ad an ia  św iadka

S e w a stja n o w k , k tó ry  składa n iekorzystn e dla 
P n iczen h i i M uraw jow ej zezn an ia, adw . przys 
A d a m ó w  zapytu je P anczenkę, czy  ży ł on z Mu- 
raw jo w ą .

„ —  Nie —  odpow iada podsądn j —  lecz 
żyłem  'z żon ą św iaJk«  S . w a stian o w a  i utrzy- 
1113 w ałem  całą je g o  ro d zin ę11.

Na to w staje M u rkw jo w a i ośtviadcza, żć 
Pąin-żc-nko. n igdzie me był tak ^erdeczriić wi* 
d ta n y , jak  w j i j  domu i że ri.ąż jej skotiał ńa 
rękach  P an czenki

<jdcZ3'tano dokum ent urzędou v, św ia d czą 
ce, że I 'nnczcnkTł był lekarzem  \vojskow\ni

poilczas w ojn y, M uraw jow a zaś —  sio stią  m i
łosierdzia. W  tym czarne P an czenko zdefraudo- 
wal 360 rb., lecz sp raw ę um orzono, gd y ż  w ła 
dze sądow e nie incALc, g o  odszukać.

Największe,^, zain teresow an ie w zbudziło ze
zn an ie św iadka R ap h o fa. G d y  go  w ezw an o, 
P an czen ko  prosi sąd, abj- nie daw ał w iarj- te
mu św iadkow i, gd y ż  istnieje n aw et przysłow ie; 
„K łam ie jak  R a p łio f11. R ap h o f zezn aje, że P a n 
czenko początkow o z pow odzeniem  stosow ał 
sperm inę, dopóki nie zm arła p a c je n tk a  jeg o , 
cyg a n k a  N atasza (Szyszkin a). W ó w c za s  P. w y 
jech ał na D aleki W sch ód , lecz yvkrótce p o w ró 
cił i zam ieszkał u Mui ayyioyyej. W jn ia lazca  
spcrininj- nazw iskiem  r e i eksp lo ato w ał P a n 
czenkę. W y sy ła ją c  go  do P aryża, dal mu 011 
na d ro gę ty lko  200 rt>., móyyiąc: „d obry pies
zaw sze znajdzie p o ż j^ ie n ic 11.

G d y  P an czen k o  podczas w o jn y  Otrzymał 
djunisyę i żył w nędzj- w C harbinie, św iadek 
posiał mu 250 rb. P o przjęjeździe P. tęsknił do 
.Uurayyjoyy ej. R a p h o f zn ów  dał mu 1 00 rb., aby 
m ógł poyyrócić do P etersb u rga. P an czen ko cier
piał n a różne choroby- z których  n a jg łó w n ie j
szą b ył m asocnizm  psychicznj-: iin yyięcej go  
kobieta dręczyła , tern...

W  tern m iejscu p rzew o dn iczący  p rzeryw a 
św iadkow i, ośyyiadcżająr, że dalsze szczegółj- 
śyyiadek m oże zakom unikow ać tj-Iko przy drzw iach  
zam kniętych.

R a p h o f kontynuje: Z a  ló  —  15 rb. P a n 
czenko podpisjiyyał w eksle n a 500 rb.; stąd p o
chodzą je g o  d ługi. Z a  100 rb. g o tó w  był pod 
pisać w y ro k  śm ierci n a siebie.

G d y  sad zam ierzał p rz jstą p ić  do badania 
R ap h o fa  przy drzw iach  zam Kniętych, M u ra w jo 
wa dostała  ataku h isteryczn ego.

P osiedzen ie przerw an o do go d zin y 8 w ie
czorem .

Po w zn ow ier iu posiedzen ia badano R a p 
hofa przy drzyyiach zam kniętych. Z  pozostaK ch 
św iad k ó w  n ajciekaw sze było zezn anie M asłow a, 
k tóry  ośw iadczył, że w Paryżu P an czenko za 
40 fran ków  dał truciznę Iłow ajskieinu.

P an czenko w jja ś n ia , że dal Iłow ajskieinu 
środek zupełnie n ieszkodliw y.

P ro k u rato r zw raca  u w a gę  przvsięglj-ch, że 
P an czen ko dal Iłow ajskieinu takiż sam, jak 

B u tu rlin o w 1 „n ieszko d liw y  śru d ek 11.
P o  zez.naniu M asło w a p rzew o dn iczący  o- 

u rarza  posiedzenie do dm ą n astępn ego.

Zjazd rzemieślniczy.
Petersburg.—  N a  zjeździe rzem ieślniczym  

uchw ałun o, iż odp oczyn ek św ią teczn y  w inien 
b yć ob ow iązu jący  dla W szystkich g a łęz i rz e 
m iosł, z  w yjątk iem  tych , w k tórych  praca  p o 
w in n a  trw ać bez p rzerw y, jak  np. w p iek a r
niach, p rzed siębiorstw ach  w o d o cią go w y ch . W y 
bór dnia przezn aczon ego  n g odp oczyn ek n ależy  
p o zostaw ić do w oli każdej p o szczegó ln ej n a ro 
d ow ości, zg o d n ie  z jej w ierzen iam i religijnem i.

Różne
Petersburg.-- Z m a r ł  zn a n y  w y d a w c a  L w o -

w icz.
Petersburg.— M ;n isterstw o w o jn y  w niosło  

do rad y  m inistrów  projekt u staw y o w ojskach  
ucieszn ych.

KiSZyniÓW-— P rzy  p o m ocy  M arkow a Pu- 
ryszk iew icz  u zyskał cenzus w y b o rczy  w guber- 
nii kurskiej.

Petersburg.— W czo raj odbył się pogrzeb 
S ta siu lew icza . N a  pogrzebie ob ecn i byli p rezy
dent m iasta, rad n i oraz w iele deputacyi-

P e t e r s b u r g — N a kursach  B cstużew skich  
w y w ieszo n o  odezw e p rofeso ró w , za ka zu jącą  u- 
r z ą d z fr ia  w ieców r > x

Petersburg.-—G łó w n a  rad a  zw iązku  n a ro 
du ro sy jsk ie g o  p o sta n o w iła  zw o ła ć  zjazd  w szech- 
1 osj-jski związKu nar. ros

Petersburg— Kom isj-a in terp ela cyjn a  za 
tw ierd ziła  sp raw ozd an ie  B u brin sk iego  o ro zru 
chach  studenckich

R eferentem  w sp raw ie in terp e la cy i o osta
tnim  okólniku rady m inistrów  O zgrom ad ze
niach studenckich będzii SźuB inskij.

(O d A g tn cy i P ś& rS lw śk te i).

Proces o otrucie Buturlina.
Petersburg, —  N a posiedzeniu w ieezor- 

hem  dn. 24 b. m. „.ostają o g łoszon e zezn ania  
R a b in o w icza , d otyczące zadłużenia się de L a - 
ssy ieg o , ja k  ró w n ież  zezn ania  w ileń skiego  d-ra  
E rn sta , którj- w cząsie  \V ielka u o cy  r. 19 10  ba
d ając star. zd ro w ia  B uturlina, sk o n sta to v 'a ł u 
n iego jedynie neurastenię. D oktor n ie radził 
Buturlinow  leczyć  się zapóm ocą w strzykiw an ia . 
Ś w iad ek  K-arpiński pow iedział, iż de La- 
s$y w y w a rł n a nim n ieprzyjem n e w raże n i' ,przy 
pierwszetr. poznaniu. W edrug, słów  św iadka, 
Buturhn odnosił się do L a s s y  z n iedou ierza- 
niem . Ś w iad ek  llu p a łsk i, by^y ołicęr, z ppw o 
du zadłużenia się  de I assy, pojafciil. iż  źagm a- 
tw an ie sp raw  osfeaild n ego odnosi s ię  do czasu 
zaku p ien ia  p rzez n iego  w a rsztató w  okrętow ych. 
W e d łu g  zdania Kupalskieero, dla de L a s s y  w y 
go d n iejszą  Dyła śm ierć gen era ła  B uturlina, ani- 
żeli śm ierć je g o  syn a. lndag& cye, prow adzon e 
przez p ro k u ra to ra  1 pow oda cyw iln eg o , w y ja ś 
n iają, iż pogląd  K u p alsk iego  op arty  je st na 
słow acn  de L d s^ f. Z ezn a n ia  św iad k ó w  M i- 
ch ajło w a  i F ęc  łanowa, stw ierd zają , iż stosunki 
P an czenki z de L assj- ciągn ą  się od 1909 r. 
N a końcu posiedzenia od czytan o telegram y 
P an czenki, posłan e do W iln a  d o de L e ssy . J e 
den z g ich , z  dn. 2 uiąrjęa 1909. r., brzm i, juk 
następuje: „ L a s s y  p rzyślijc ie  trzysta , urządzę 
b ezzw ło czn ie11. P an czen ko tłóm aczy, że te le 
gram  ten d o ty czy  sp rzed aży domu de L a ssy  w 
W iln ie . N a  skutek pro.śb\r p rok u rato ra  o d c zy 
tują in form acyę zaciągn iętą  w tej kwestj-i: dom 
w  W iln ie  de L a ssy  zakupił dopiero w c ze rw 
cu 1909 r.

O g ło szo n o  p rzerw ę do dnia n astępn ego. 
Petersburg- —  N a posiedzeniu sądu dn.

25 bież. m iesiąca od czytan o zezn an ia  św ia d 
ków , k tó rzy  się nie staw ili osobiście, o stosun
kach de L assy  z P arczen k ą  w W iln ie . D e CIP 
ssy  miał sta ły  num er w hotelu G eo rg iew - 
skiin w W iln ie, płacił nieakuratnie, w ciąż p o
trzeb o w a ł p ieniądze, miał k o iń isyon erów , k tó 
rzy  dostaw ali dla n iego  p ieniędzy i ożenił się 
z B u tu rlin ow ą dla p o p raw ien ia  sw oich fin an 
sów . P anczenko często  przyjeżdżał do hotelu 

jG eo rg ie w sk ie g o  i rozm aw iał z de L a ssy . P a n 
czenko, p rzy jeżd żając do W iln a , staw ai w  
G ran d -H otelu  podaw ał się za profesora i p r o 
sił k o m isyon eró w  hotelu o zan reszcza n ie  w 
„S jew fe ro -Z a p . S t o # .11 ogłoszeń , ż. będzie on 
p rzyjeżd żał w  niedziele do W iln a  1 przyjm o 
wał, ch orych . O g ło szen ia  b y ły  zam ieszczan e, 
lecz Sw iŚdkow ie Zachow yw ali się scep tyczn i' 
,w.igjk&J£łU piagnjeM ą Paaćzenki przyjm ow ania

Lftfyćh  i ten w y w ie , ał na nich wrH ieftić czło 
. A‘ieka m ało pot/ażn ego, ubierał się też nędznie. 
P acy en tó w  nie miał i nie in teresow ał się nimi. 
In tereso w ały  go  ji-djmie rozm ow }' i p ertrakta

c je  telefoniczne z de L assjn  Pancz.enko nie 
zapłacił w szystk ich  należnj-cłt pieniędz3r za  nu
mer. K e ln erzj' w  cukierni R a d eckiego  zezn ali, 
że de L a s s y  i P an czenko spotykali się w ciąż w 
cukierni i prow adzili ro zm o w y w oddzielnym  
gab in ecie. Zeznania  doktorów , k o legów  P an 
czenki, na kolejach  P ółnocn o-Z achodn ich , są 
bardzo dla n iego n ieprzychylne.

P an ezen ko wstąpił na służbę przez p ro
te k c ja  W ittego , lekcew ażył służbę, reklam ow ał 
środki szariatańskie, p ożyczał w ciąż pieniędzy i 
nie oddaw ał ich i w o g ó łe  był człow iekiem  zde- 
praw ow anj-m  pod w zględem  m oralnym . Z a 
m iar kolei n a b jc ia  w W o n ie  olacu pod sana- 
toryum  jest m ytem , sanatoryuin  to już istniało. 
N a in terpełacyę k oiegów -duktorów  z pow odu 
uchybień służbow ych, P an czen ko odpow iadał, 
że je st chory na nerki. D o k to rzy  prosili go  o 
d ostarczenie m oczu dla analizję Panczenko 
prośbę ich spełni*. M ocz ten należał do tak 
ch orego człow ieka, że lekarz przekon an j’ jest, 
iż Panczenko przyniósł cudzj- m ocz. -G dy ko
ledzy prosili P anczenkę, bj1 położj-ł się w k li
nice, P an czenko odm ów ił stan ow czo  i prosił, 
aby tak urządzili, bj’ pod je g o  nazw iskiem  po- 
łożjd się in n y chory.

Petersburg. -—  N ajw yżej rozkazan o w e 
zw a ć  w  t ę i i r  na czterotj-go driow e ćw iczenia 
ko lejn e szereg o w có w  pospolitego ruszenia z  gub. 
R o sy i E uropejskiej, za  w jją tk iem  K ró lestw a  
P olskiego  i R o sy i A zy a ty ck ie j, za  w yjątkiem  
okręgu om sk.ego, za liczon ych  do pospolitego 
ruszen ia  pierw szej kategorj-i 19 10  r.

OdeSćt- —  N a stacyi „R a zd ie ln a ja 11 z a 
trzym an o bandę, złożon ą z 14 złodziei, o k ła d a 
ją cą  pociągi to w a ro w e oraz składj-. W s z y s c y  
złodz k  b yii stróżam i k olejow ym i.

Jn ęh yió w . —  P od przew odn ictw em  g u 
bernatora i w ob ecn ości pom ocnika g łó w n eg o  
inspektura lek arsk iego  Szm idta od b yła  się n a 
rada w sp raw ie p rzeciw ch oleryczn ych  i prze- 
c iw d żu m o w jch  środków  zap ob iegaw czych .

Charbin- —  D. 24 b. m. o pó łn ocy n a
10 w iorście  od C h arb in a w yko le ił się p o ciąg
„e.ypress11, przycz.em dw a w a g o n y  sp adły z w y 
sokiego nasj-pu. Z o sta łi ranieni: zarząd zający
koleją  gen . H orw att, g P w n y  inspektor lekar- 

■;i M alntoy ski i n aczelnik  djestansu.
PskÓW- —  Na stacyi „P sk ó w ", w a rsza w 

skiej kolei żel. p o ciąg  pośpieszuj- .Ni 12 zd e
rzył się z pociągiem  to w a r o w m . K ilk a  w a g o 
nów  zostało rozbitych . O fiar w ludziach nie 
bvło.

P etersb u rg .- R a d a  lekarsk a  uznała, że na 
każd ego  farm aceutę w aptece p o w in n o p rzy p a 
dać od 4,000 do 6,000 recep t roczn ie. N orm a 
ta w in n a b yć  sto sow an a do aptek w  m iastach, 
p osiadających  p o w yżej 200,000 m ieszkańców .

Charbin. P o zo sta je  pod o b s e r w a r y ą  
L 6 3 9  osób, w tej liczbie 18 eiiropejczj-ków ; 
izo lo w a n ych  25 osób, w śród nich 5 europej- 
czyk ó w . W  rią g u  d ob jT zm arło 18 osób, w  tern 
2 eu rop ejczyków . N a przedm ieściu A lek n ijó w - 
ka zn alezion o  na ulicach 84 zw łok  chińczyków , 
które p o stan ow io n o sp alić  na m iejscu.

P e te rsb u rg . N ajw j-żej zatw ierd zo n a ko- 
misj-a przeciw dżum ow a zw ołu je w  d. 23- 28 
lutego do P etersb u rg a  zjazd, w  celu ro zp a trze
nia o p ra co w an ych  na m ieiscach sp o so b ó w  w a ł
ki z dżum ą. ‘ ' ’

Petersburg.— K o m isya  ośw iatow a przj’j ę 
ła popraw ki nacjponał1-..ów, • ó *  000w iązkow em  
dla n auczycieli s z k ó 1 jioczątkow ych  w yzn a w an iu  
relig ii chrześcijańskiej, o niedopuszczalności 
zajm ow ani a posad n auczycielskich  przez osoby 
skazane sądow niu, w yłączon e ze zgrom adzeń 
szlacheckich  i po zb aw .on e godności duchow nej, 
a także o oddanie w  ręce d y re kto ró w  1 nspek- 
torów  szkól o g ó ln e go  k iero w n ictw a n auczan ia 
oraz przew odn iczenia  w  radach  szkolnych w  rę 
ce m arszałków  szlach tj’ .

Szeraacha — W czd ra] o g. 11  zran a o d 
czuto tu n ieznaczne trzęsienie ziem i.

C h a r k ó w — R a d a  zjazdu przem ysłow ców  
gó rn iczych  zarządziła  atiKittę w śród p rzem y
słow ców - w sp -aw ie  pro jektow an ych  zarządzeń 
przeciw ko cholerze.

M o s k w a .— N aczeln ik  m iasta skazał gazetę  
„G o ło s S tu d ien czestw a" n a 500 rub. g rzy w n y  
za  artykuł p. t. „O statn ie  w j^ a d h i11.

Pat talkąż k arę skazan o „ l Ttro R o ssg i"  za 
artykuł p. t. „P od  flag ą  proletaryatu  “ .

Petersburg. — K o m isya  in terp elacyjn a p o 
sta n o w iła  prosić D um ę o od rzu cen ie  nagłość.’ 
w  sp raw ie in terp elacy i o w ydałam u poddan ych  
rosjgskieh  z okręgu o stra w sk iego , w o b ec  o trzy 
mania n o w y ch  w iadom ości i k o n ie czn o śc i szcze
g ó ło w e g o  ich spraw dzenia.

Petersburg.—  Z ja zd  w łaścicieli lasó w  p o
w ziął rezo lu cyę, na m ocy której' ochron a le in ż  
p o w in n a być sto so w a n a  do W.-.ZJstkicli iaśów , 
mę zaś do pew n ych  ly łk o  kategor\-i lasów .

Budapeszt —  W  kom isyi d eleg acy i w ę 
gierskiej do sp raw  po lityk i zew n ętrzn ej, A eh- 
renthal, odp ov.iadając rozm aitym  m ów com , p rzy 
pom ina sw oje przeniów_enie tkygldszon e w  p a ź
dzierniku, w którem  w spom inał, że trójprzj-- 
m ierzc nie jest sk ierow an e p rzeciw ko nikom u. 
P rop on ow ał on w ó w czas, by ro zp a tryw a ć  u g ru 
pow anie innjmh państw  z taką bezstronnością, 
ja k a  bjdaby pożądana d la  A u stry i przy ocenie 
je j polityki przez innych.

A eh ren th al uw aża, że stosunki A ustrjń  z 
R o sy ą , F ran cj-ą i A n g lią  w ykazują  bezstronny 
stosunek m ocarstw  do A u stry i. D rtigim  s jin p - 
lom atem  b yła  m ow a k an clerza  n iem ieckiego, 
k tó ry  skon statow ał, że stosunki N iem iec do 
Anglii i R o s j’1 ro zw ija ją  się w przyjazn ym  kie

runku. C o  się zaś tj’cżv  Poczdam u, to Aiu- 
strys. m oże jed y n ie  osiągn ąć k o rzyśc i z tego  
spotkania. A eh ren th ał zap rzecza  pogłoskom  j a 
k o b y  A u s try a  m iała  być poinform ow ana d o c ie 
ra po zjeżdżie poczdam skim , ja k o  też tw ierd ze
niu, że ja k o b y  w E uropie m iało się p rzy g o to 
w y w a ć  inne ugrup ow an ie państw .

N astępnie A ehren th ał sf w ierdził, ze sto 
sunki m ocarstw , w ch od zących  w  skład tró jp rzy- 
m ierza, są w span iałe.

A ehrenth ał protestuje p rzeciw ko tw ierd ze
niu posła  B a th ya n y, że jakob y  w zm acn ian ie 
flo ty  sp ow od ow an e je s t życzęniaih i N iem iec. 
Jest to leg en d a  pow sta ła  w  prasie angielskiej, 
która  n ie w ie rzy  w  n.ą sam a.

M in ister u b o lew a  jeon ak że z  pow od u  
słó w  B a th y a n y ’eg o , że flo ta  zn ajd u je  sir yakoby 
w  stanie ta k iego  upadku, że p o zostaje ty lk o  a l
tern atyw a , w zm ocnienia je j lub w yrze cze n ie  się 
je j w  zupełności. Tw ierdzenie takie może spo 
w od ow ać n iedow ierzan ie w zględem  polityki 
A u strjń  i w yw ołać, n ow a trw ogę.

C o  się ty c zy  T u rcy i i B ałk an ó w , to podsta
wa zasad n iczą  po lityk i ausw yackiej w  ciągu  25 
lat b yła  zasad a sam odzielnego ro zw o ju  poKojo- 
w e g o  tych państw : „P rag n ie m y  b y  T u r c y a  k o n 
tyn u o w ała  sp raw ę u gru n to w a n ia  w ew n ętrzn ego  
sw e g o  ustroju z rozsądkiem®. C o  się ty czy  
Serb ii, A e h ie n th a l pow iedział:

„C ie szym y  stę z p -zy w ró ce n ia  n orm alnych  
stosunków  p o lityczn ych  i ekon om iczn ych ". K o - 
m L ya  p rzy ję ła  budżet i w y a z i ł a  A eh ren tb a lo w i 
zaufanie i uznanie.

M a rsylia . —  S an ita rn y  za iząó  w M arsj-lii 
zarządził przeciw dźum ow e środki za p oo iegaw - 
cze. W szystk ie  o k r ę tj, p rzy b y w a ją ce  z m iej
scow ości zadżum ioiiycli, p o d legćią  su row ym  0- 

łędzinom .
O viedo (H iszpania).— P o żar zn iszczył cen - 

train ą stacyę oraz gm achy banku au stryackic- 
go i T o w a rz y s tw a  p lan tacyi tytum u.

Ateny. —  P rezyden tem  izb y  w iększością  
270 g ło só w  przeciw ko 249 został w y b ra n y  
S trato s z p a rty i V en ize lo sa .

ló k h i-  —  R ząd  w niósł do parlam entu 
w niosek o w yasyg n o w a n iu  m iliona jen  na w a 1- 
kę z dżum ą iv M alidzuryi. N a rachun ek kred y
tu tego  zostan ą d eleg o w a n i lekarze ja p o ń scy .

Waszyngton —  D ba przedstaw icień p rzy
ję ła  bill w  sp raw ie szp iego stw a. P od  gro źb ą  
surowe rh kar w zb ran ia  się fo tografo w an ie  i 
p rzeryso w yw an ie  okrętów  w ojen n ych , fó r ty f-  
k acy i i t. p.

Giełda Fat&r&frurska.

Dnia 25 stycznia 1971 r.

W eksle terminowe na Londyn 3 tu. 10 f. sl. —  .— 
„ czeki za 10 f. st. .
„ na Berlin 3 m. za 100 m.
„ czeki za 100 mar .
„ ■ na P aryż 3 m. za 100 Ir.
„ czeki za 100 fr. .

Dyskonto g.ełdowe
4 f0 Państwowa renta.

94-ó.S

46.22

31-42

Londyn. —  W  izbie lo rd ó w  i v zbie 
gm iń rozpoczęto d eb aty  w  s p ra w ie  odpow iedzi 
na m ow ę tro n o w ą. A sq u ith  w  izb ie  gm in  w sk a 
zał na to, iż m ięd zyn arod ow e p rzy ja zn e  s to 
sunki A n g lii, k tóre 2 biegiem  lat p o g łęb iły  się 
i w zm ocniły, nie za w ie ra ją  te jtd e fu y i w rogich  
w zględem  n ikogo. W  im ieniu rządu, w ob ec a- 
p rob aty  izb j-, A sq u ith  ośw iad czy!, że na s e r 
deczne i p :z j-ja zre  d ek laracye P ichona, doty
czące  A n g lii, odw zajem nia się tein sam em . N a 
stępnie z p rzych yln o ścią  w spom niał o 50-letniej 
roczn icj7 k ró lestw a w łosk iego

"W końcu przem ów ienia, jtoruszająr spra 
\vę stosunku obu izb, pow iedział, że rząd w cza 
sie ostatnich w yb o rów  otrzym ał zgod ę narodu 
na przep row adzen ie sw eg o  planu r e fo r n y  Kon
stytu cyjn ej w izbie lordów . W icem inister C re w , 
przemttw iając w  sp raw ie P ersyi południow ej, 
Oświadczył, że rząd niechętnie w eźm ie n a sie
bie ob ow iązek  posian ia  żo łn ierzy  dla reo rg a n i
zow an ia  polic-yi perskiej. R ząd  pragn ie dać 
P ersyi m ożność d oskon alen ia  się w łasnem i s iła 
mi, ale m oże nadejć chw ila, gdy A n g lia  bęózi - 
zm uszon a ośw iad czyć, za  zgodą P ersyi, iż pań 
stwu niezbędna jest pom oc zew n ętrzn a.

Ateny. —  O li kilku dni strajkują funk- 
cycm aryusze tram w ajow i. W  n ocy zd a rzy ły  sic 
starcia  z policyą. A reszto w a n o  30 straikujących. 
N a n iektórych  liniach ruch tram w ajów  od b yw a 
się pod och ron ą w ojska.

Hal)a —  Iźba w y ższa  bez d\ skusyi od e
słała  p rd jek l ob ron ę w yb rzeża  do kom isyi.

Budapeszt —  D eleg acya  w-ęgiei ska. Sulle 
ośw ia d czył, iż dzięki A eh ren tb a lo w i przestało 
b yć  legen dy, że A u stro -W ę g ry  należą do rzędtl 
w ielkich m ocarstw  ty lko  nom inalnie. M ów ca 
w yraża  zad ow olen ie  z pow odu sp otkan ia w 
P oczdam ie, które zbliżyło  R o sy ę  d o trójprzy- 
m ierza. P ozu stali m ó w cy  rozS atru ia  r : rmnięj 
n iebezpieczn ą d la  m onarchii, r ;i  irreaen tyzm  
w łbśkj, ,w  ogą dla j-aiłsiw a  a jitą c y ę , kierow ana 
7. Budapesztu i dem on stru ją  niapę, przedstaw ia 
j.-̂ cą g ra n ice  Rum unii w przyszłości. M apa ta 
'w y o b ia ż a  R u m u n i ę  z. w cieloncm i do niej B u 
kow iną i W ęgram i do i issv.
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A kcye i-'go T-a Żegl. po .Dnieprze.
„ 2-gO „ ”

A kcye T-a Kaukaj 1 Verkur.y.
A k ćj-e Rosyjsk. T-a Żegł. Handl. Czarn.

„ kos!  1  -l transport. : asekur.
„ T-a Ubezp eczen „Ępsya11. .
„ Mosk. K. Woroneż, kolei
„ Mosk Wind.-F-yoinsk.
„ Poł.-Wschód, kolei

Azowsko-Dońsk.
„ Vi ołżsko-Kamsk. b.
„ łłosyjsfc. dla Handlu Zewn .

Akiwe Ros. Chińsk.
P os HI ’ dł Przemj’sł. .

Akcye Petersb. Mżędzynar. Komerc.
Petersb. Dyskont. Pożyczk. .
Petersb. Pry  watr.-Kom.
Kijowsk. pryw banku handl. 
Bc^arabsko-Tauryćk.. .
Wilensl.. Zienisk. Banku 
Dońsk. Banku Ziemsk. .

A kcye Kij Banku Ziemskiego 
Mostifewsk. „
Niżegor -Samar. „
Połtawsk. „
Petersb.-Tulsk. „
Charkowsk. „
Bakińsk. T-a Naftow.
Kaspiisk. T-Wa
Naft. i Handl. T  a Mantasz. i Ko.
Naft. T  & B r Nobel. .10730

Udziały Tow  Naft. Br. NTbel .
Brańsk. Kopalni W ęg la  
Brańsk. Fabr. szyn 
Naft. T  wa Hartinan .
Kołofftienlk. Fabryki 
Fabr. Maicewsk. .
Petersbursk Metalulfg.
Nikopol-Mariupolsk.
Putiłowsk.

Udziały Rosvisk. Bałt. Fabryki.
„ Kos. Fzbr. tOKomo.. (B ue) '.
„ T-a O Vwiii stali , Sormowo11

A k cj-e Fabr. Wag. f  et iks.
T-a .Dv’igaii?l*

0 I  Dońsk-Tnirt^Sk" Metal. T-a .

Usposobienie z walorami państw^oWj-m. siaie. 
z papierami dj-widendowymi ku końcowi girtdy -  
słabsze, pod w p ij  wem realizacyi.

681/4-69

*54® -547 
581-590  

i 6c1/2— 1701 . 
247^, —

608— UjC 
jo8c -108^ 
4311/2-433

373—335
537—539
535- S 37
239—

7 6̂— 7*  
62; —632 
700—765 

745 
760— 765 
745— 75°  
637— 647
436“  tQl 
496-50’  
263— 2^5 

1420— 1425

10800

147 -14Ł 
246 —24« 
?44— 245 
6 ł6— 6*9 
2Ł4-2TÓ 
113— 114

. 95
afiz— 0S3
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2 Towarzystw i Stowarzyszeń 
rolniczych na Wołyniu.

W  jednej z k o resp o n d en cyi „z Ł u c k a “ p o 
daną została  w iadom ość, że łuckie T o w a r z y 
stw o  rolnicze na w aln em  zgrom adzen iu  zd ecy 
d o w a ło  nie łą c zy ć  sic; z innem i w olyńskiem i 
T o w a rzy stw a m i rolniczem i.

Wiadomość ta wymaga sprostowania.
Ł u ck ie  T -w o  rolnicze w sw oim  czasie  p od

n iosło sp raw ą p o łączen ia  sią z T o w a rzy stw e m  
rów icó skiem  i o g ó ln e  zgrom ad zen ie projekt ten 
za d ecyd o w a ło  przych yln ie . W  tym że duchu z a 
d ecyd o w ało  sp raw ą i rów ień skie  T o\varzystw o 
roln icze. P o n ie w aż jed n ak  sp raw ą i^l za in te re 
so w a ło  sią  1 sta ro k o n sta n .y n o w sb T  T o w a r z y 
stw o, a także i w łodzim ierskie, w ięe  w y k o n a 
n e  projektu  połączen ia T o w a rz y s tw  -rolniczych 
na W o ły n iu , w ob ec je g o  ew en tu aln ego  ro zsze 
rzen ia , na razie u legło  zw ło ce. T o w a rzy stw o  
jed n a k  łuckie trw a n ad al p rzy  sw oim  projekcie 
i w razie  dobrej w o li inn ych  T o w a rz y s tw  chę- 
tn ieb y trakto w ało  w  tc j sp raw ie.

W  danym  razie w koresp o n d en cyi pom ie
szan o pojącia: „ T o w a r z y s tw o  ro ln icze" z p o ję
ciem : „S to w a rzy sze n ie  ro ln ikow  'S y n d y k a t)" .

R ze czy w iśc ie  był n iedaw n o podniesiony 
projekt połączen ia  w o ly ń s’ ich S y n d y k a tó w  ro l
n iczych  i w yd ziału  h a n d lo w ego  łuck iego  T - u a  
ro ln iczego , ale  w ob ec za ch w ia n y ch  in teresów  
ró w ień skie go  S y n d y k a tu , łuckie T -w o  rolnicze 
pro jekt ten n a  ogólnem  zgrom adzen iu  uchyliło.

S p ra w a  likw id a cja  ró w ień skie go  S y n d y k a 
tu ro ln iczego  dziś ju ż  m oże b y ć  trakto w an ą, ja 
k o  zdjęta z porządku d zien n ego  (o tern p o d a 
liśm y j j ż  w e w czo ra jszym  num erze „D z. Kij. 
Pr syp. Red.).

Przez całe 'tftie iiątki lat pozbaw ien i b y liś
m y ży c ia  put>);czn ego, a w ięc dzisiejsze p o k o 
lenie n ic  in ia lo  m o żn o ść?  w yi obien ia  w  sobie 
kon iecżite j w tych  sp raw ach  ru tyn y.

W  tj’ch w aru n ka o k -zap o czątko w an e „S to  
w a rzy szen ie  r c in ;k ó w “ r ie  miato i nie m ogło 
m ieć w y ro b io n y ch  k ie ro w n ik ó w , a czło n kow ie 
kom isyi rew izy jn ych  m oże za  m ało ściśle p o 
w ierzo n e im m andaty w yp ełn iali. C o  m oże go  
rzej, to an. prezes S to w a rzysze n ia , ani w yd ział 
nie z w o ły w a li w  określon ym  statutem  term inie 
kom isyi rew izj-jn ych, tak że w przeciągu  5-ciu 
ostatnich lat kom isya rew izy jn a  zb ierała  się z a 
ledw ie d w a  razy, a jed n o  ze sp raw ozdań  zam 
knięte zostało  w  kdkunastu za led w ie w yra za ch , 
bo ogra n iczo n o  się ty lko  na prostem  sk o n tro 

low an iu  such ych  cyfr. C zy  n a tak pobieżne 
trak to w an ie  przedm iotu w p łyn ęła  n ieśw iadom ość 
zakresu  m andatów , czy  brak cyw iln ej od w agi, 
tej p o d sta w y  ży c ia  publiczn ego— nie w iadom o? 
Ł a tw ie j p rzyp u szczać to pierw sze.

T o  też ostatn ia  kom isya rew izy jn a , po 
w y k ry ciu  około 20,000 rb. deficytu , zadzw oniła  
n a alarm . P o w sta ła  pan ika, k tó ra  w y w o ła ła  
trochę zb ytn ieg o  pośpiechu, a troch ę p rzek ro 
czenia pełnom ocn ictw . N a razie zd ecyd o w an o  
S y n d y k a t zw in ąć.

Z e b ran i jed n ak  d. 16/29 b. m. czło n kow ie 
S y n d jk a tu , p rzy  w sp ółudziale m ecenasa F e liń 
sk iego , ja k o  jitr is  Cunsulta, rozp atrzyli sp raw ę 
in  TTtfriiO i przyszli  do odmi ennych w yn ik ó w . 
Sko nst at owan o,  że pomimo wad o r ga n i z a c y j 
n ych  w  zarządzie S y nd yka tu ,  interes rozwija  
się, bo obrót  je g o  stale się zwiększa,  a więc 
in teres jest ży w o tn y , a p o sta n o w ien ie  zarządu 
S to w a rzysze n ia  z d 16/29 grudni a 19 10  roku 
je s t n iep iaw om ocn e. P o sta n o w io n o  w ięc je  
uchjdić.

R o zp atrzen ie  się w całokształcie  in teresów  
S yn d y ka tu  dop row ad ziło  sto w arzyszo n ych  do 
w n iosku , Ze rów ień skie  S to w a rzy sze n ie  ro ln ików  
jest in sty tu ry ą  pożyteczn ą, ży w o tn ą  i należy 
w y tę ży ć  w szystk ie  siły  w  celu jej podtrzym ania 
i utrzym ania.

N a d ecyzyę  tę w płyn ęło  w  w jso k im  sto 
pniu stan ow isko , jak ie  za ję ła  k o o p eraty w a  w a r
szaw ska, do której S to w a rzy sze n ie  należy. 1 o- 
staw ila ona zasadę, że Stów arzyszen ie ziem ian 
n ie ma p ra w a  og łasza ć  sw ej n iew yp łacaln ości, 
n ie m a praw a z p o w o d ó w  m ateryalnej i m oral
nej n atu iy .

B an kru ctw o rów ień skiego  S y n d yka tu  by- 
lob j7 sm utnym  precedensem , o b n itj ło b y  bow iem  
p o w agę tego  rodzaju  m stytu ry i i za ch w ia ło  ich 
kredyt, Llpadłość taka oddałaby ziem ian n a no
w o w rącc m ałom iasteczkow ych  handlarzy, któ 
rzy b y  nie om ieszkali zn acznie podnieść cen y na 
to w a ry, co odb iłoby sią li ty lko  na kieszen i 
ziem ian. W  interesie w ięc s to w a rzy szo n j’ch, 
czło n ków  rad y  i ogółu  ziein iań stw a n ależy  r ó 
w ieński S y n d y k a t utrzym ać. Jeżeli w ięc z ie 
mi aństw o w ołyń sk ie  zgod zi się p on ieść pew ną 
ofiarę, to i k o o p era tyw a  w a rsza w sk a  przyjm ie 
udział w  akcyi ra-u a ko w ej, nie cofając się przed 
podtrzym aniem  m ateryałnem .

Jasne i o b yw atelskie  stan ow isko, jak ie  ko 
o p e ra ty w a  w a rsza w sk a  zajęła , tak w p łyn ęło  na 
o g ó ln e  zgrom adzen ie, że n atychm iast za o fiaro 
w a n o  d ro gą  składek około  15,000 rb. na p o d 
trzym an ie m teresów  S yn d yk a tu .

W  tych  w arun kach  upraw a lnvwidacyi ró 
w ień skiego  S y .id y k a lu  została  zaw ieszon a.

Z  kulturalnej d ziała lu ości łu c k ie jo  T -w a  
ro ln iczego  n a le ży  za zn a czyć  d e c y zy ę  ra d y  Ł. T . R ., 
któ ra  p o stan ow iła  w  lutym  19 1 2  r. urządzić w y 
sta w ę nasion,

W  radzie T - w a  podniesiono k w esty ę, że  
w ob ec stale po d w j7ższa jących  sią cen na ziem ią 
i tenut d zierżaw n ych  staje sią konieczn ością 
podniesienie w y d ajn o śc i z  jed n o stk i przestrzeni 
i produkow anie w y ższych  g a tu n k ó w  ziem iop ło
dów . Jedną 7. bardzo w a żn ych  sp raw  w  tym  
kierunku jest siew  uszlach etn ion ych  n asion, tem- 
bardziej, że n a w o zy  sztuczne w  tych  w arun kach  
najlepiej się op łacają . O b ow iązkiem  T o w a 
rzystw  ro ln iczych  jest u łatw ien ie rolnikom  k u 
pna d o b o r o w y c h  nasion i podnieta do zakład a 
nia nowych,  a m oralne poparcie istn iejących  
już go sp o darstw  n asienn ych. W  tym  celu n a
leży  urządzić w ysta w ę nasion.

P o n iew aż jed n ak  klim at i g le b a  w y w ie ra 
ją  n ieraz d ecyd u jący  w p ływ  na ekonom iczną 
w arto ść n asion, n ależy  w ięc w p ierw szej linii 
popierać n ajbliższe g o sp o d a rstw a  nasienne, z a 
sto sow an e do m iejscow ego klim atu, g le b y  i m e
tod u p ra w y  roli. W o b e c  rego po stan ow io n o 
o g ra n iczyć  rejon, z k tó reg o  n asion a będą p rzy j
m ow ane do konkursu, do n ajbliższych  W o ły n ia  
gubernii. O p rócz w ięc n asion  m iejscow ych  n a
leży dopuścić n asion a w yp rod u k ow an e na P o 
dolu, U krainie, w K ró lestw ie  P olskiem , a także 
w gu bern iach  m ińskiej i grodzień skiej. P oza 
konkursam i m ogą b yć  w y sta w ia n e  n asion a z a 
gran iczn e i pochodzące z inn ych  gu bern ii C e 
sarstw a.

D om y han dlow e będą zo b o w ią zan e d o sta r
czać d o w o d ó w , skąd w y sta w io n e  przez nie n a 
sion a pochodzą.

W łodzim ierski S y n d y k a t zw ró cił sią ofi- 
cya ln ie  do łuckiego T o w a rz y s tw a  ro ln iczego  z 
p ro p o zycyą  w y d a w a n ia  na w sp oiny koszt istn ie
ją c e g o  ju ż  p rzy  tein T o w a rz y stw ie  organ u ro l
n iczego. a zarazem  o jeg o  rozszerzen ie i p o 
głębien ie.

B. W yd żga .

Narady cukrowników,
W  piątek w sali S tó w . techn ików  w W ar 

sza w ie  ro zp o częły  się ob rad y IX zjazdu cukro 
w n ikow .

O tw iera ją c  posiedzenie, prezes zjazdu, p. 
T adeu sz Jew n iew icz oddał hołd pam ięci h. p re
zesa  sek cyi cu krow n iczej, M au rycego  W ortm a- 
na, k tó reg o  za słu gi uczczono przez pow stanie

D la u trw a ltn ia  pa m ięci zm arłego u tw orzon y 
ju ż  został fundusz je g o  im ien ia z p rzezn acze
niem odsetek n a  sty p en d ya  fach ow e. Fundusz 
ten doszedł ju ż  obecnie do 5,000 rb. i je s t  j e 
szcze dop ełniany.

N astępnie p rzew o dn iczący  zazn a czy ł dru
gą  jeszcze  stratę, ja k ą  pon iosło  cu krow n ictw o 
przez śm ierć K azim ierza  D uran ta, w y b itn eg o  
p racow n ika  n a polu chem ii cukrow n iczej.

P o  tych  sp raw ach  zab rał g ło s p. d-r. L e 
on N o w a ko w ski, k iero w n ik  p racow n i cen tralnej 
cu krow n iczej, dla zd an ia  sp ra w y  z działalności 
p ra co w n i w  r. 1910.

W ie lk ą  za słu gą  p racow n i je st o p ra co w a  
nie m etody o zn aczan ia  sm arów  w  w od ach  skro
plon ych  i o zn acza n ia  rafin ozy w  burakach, o 
czerń p. d-r. N o w a ko w ski m ów ił ju ż  w szkole 
chem ików .

P ra co w n ia  była kilkakrotnie w zyw an a  do 
fabryk d la  udzielania n a m iejscu porad z d zie
dziny chemii.

L ic zb a  dokon an ych  w  r. 19 10  an aliz d o 
chodzi do 342, a w  tej liczbie 150 an aliz ma- 
te ry a łó w  op ałow ych .

Z ja zd  w yraził go rą ce  p odziękow an ie p ra 
cow ni za  en ergiczn ą i ow ocn ą pracę.

D ru gie  sp raw ozdan ie, ró w n ież  z niezm ier
nie doniosłej pr acy, zdał p. d - r .  Ig n a cy  K o siń 
ski, m ów iąc o działa lności stacyi d o św ia d cza l
n ych, których w  r .  j o t o  b yło  8, a których  li
czba w zrosła  do 12.

P race te dążą g łó w n ie  do podn iesien ia  
ro ln ictw a  i u p ra w y  b u raków  w go sp o d a rstw a ch  
drobnych i w łościań skich . W  tym  kierunku 
stacye d ośw iadczaln e rolniczo-cuki ow n icze zd zia 
ła ły  bardzo w iele, prow adząc d ośw iad czen ia  w 
ferm ach, d ośw iad czen ia  zb io ro w e u w łościan , 
w y g ła sza ją c  o d czyty, orga n izu ją c  kursy, d o p o 
m agając do tw orzen ia  kółek ro ln iczych , n ow ych  
sto w arzyszeń  m ało roln ych  i t. p.

O becnie pod kierunkiem  zarządu stacy: 
za czy n a  w ych od zić  n ow e pism o peryodyczne 
„B u ra k ", sp ecyaln ie  pośw i ;cone spraw om  ho
d ow li buraka cu kro w ego , tak w ielkie m ającej 
znaczenie dla ogółu  rolnictw a.
O d czyt trzeci w y g ło s,! p. inż S tefan  B iedrzycki 
na tem at „O rk a  p a ro w a  w za stoso w an iu  do 
u p ra w y buraków ."

Przedstaw iw szy zn aczen ie i k orzyści, jakie 
dla ro ln ictw a w ogóln o ści przyn osi orka p a ro 
w a, prelegen t zw rócił u w a gę, Ze pługi parow e 
są bardzo kosztow ne w pierw otnej instalaayi; 
kom plet m aszyn i narzędzi kosztuje około 30.000 
rb. N akład  ten jed n ak  ła tw o  się o p ro cen to w y 
w a  i am ortyzuje, o ile m aszyn y p ra co w a ć m o

gą zn aczn ą liczb ę dni w  ciągu roku P o n ieść  
tego  nakładu rolnik  n ie m oże, fa b rygj cukru 
zaś n ajłatw iej zrob ićb y to  m o g ły . W y p o ż y c z a 
nie zaś kom pletu nakład b y  zw ró ciło , a o k o li
ca cała , p o czyn ają c  od p la n tato ró w  b urakóv-, 
zn akom ite o d n iosłab y  k o rzyści.

O statn i referat o za sto so w an iu  silni* ów  
e lek try czn y ch  tró jfazo w ych  w  cu k ro w n ictw ie  
w y g ło s ił p. iriż. Ś liw iń sk i.

D ru g i i ostatn i dzień zjazdu cu krow n ikó w  
b ył ró w n ie ż  in teresu jący. Z e b ra n ie  b yło  Darozo li
czne, sku piające szerokie k o ła  p ra co w n ik ó w  je
d n ego  fachu, jednej potężne; gałęzi p rzem ysłu ' 
k ra jo w eg o .

N a jńerw szcm  m iejscu porządku d zien n e
g o  zn a jd o w a ły  się w ybory7 do prezydyum , do 
k tó rych  -nt-zyst-ąpiono ze wszelkiem - form aln o
ściami/ ch ociaż W ynik ich n>e byi w ą tp liw y . 
Z ja zd y  p row ad zon e doskon ale, ż ■ w ielką  um ie
jętn o ścią , nie pożądały  zm ian w  sw ojem  k ie 
ro w n ictw ie .

W yb ra n i w ięc zostali: n a p rezesa  p. T a 
deusz Jew n iew icz ponow n ie; ró w n ież  po n ow n ie 
p. p. S ta n isła w  G rzyb o w sk i i R om an  S tod ół- 
k iew icz na w icep rezesów , dr. L e o n  N o w a k o 
w ski na sekretarza, drugie ty lko  w aku jące  se- 
k retarstw o po w ierzo n o p. S tefa n o w i P rzew o rze.

Z  referatów  za zn a czyć  n ależy  w yb o rn e  
sp raw ozd an ie z w ycieczk i do cu krow n i fran cu 
skich i belgijskich , przez p. d yr. W ła d y s ła w a  
L u b iń skiego , odzn aczające się m nóstw em  ze 
bran ego  m ateryału  i bardzo rze c zo w ą  an alizą  
zalet i w ad w7 urządzen iach i o rg a n iza cyi tam 
tejszych  cukrow n i.

D alej p. d yr. W a cła w  D ąb ro w sk i przed
staw ił odoliw iacz w łasn eg o  pom ysłu, p. N ow ak 
w a g ę  autom atyczn ą do sok ów  d yfu zyjn ych .

P o  w yczerp an iu  p oiządku d zien n ego  i o d 
czytan iu  o d ezw y  zarządu sanatoryum  dla  su 
chotn ików  w R u d ce, którą  to o a ezw ę p rzek a 
zan o zarząd ow i zw iązku  cukrow n i, p rzew o d n i
czący  zam knął zjazd około g . 6 po południu, 
dziękując gościom  z dałek.ch stron p rzyb yłym  
i zap raszając  ich na p rzyszłe zjazdy

R E D A K T O R Z Y  i W Y D A W C Y

TOMASZ M ICHAŁOW SKI 

ANTONI CZERW IŃSKI.
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Ostatnie 3 dni
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wg w s z y s t k i c h  oddziałach

Największego w  Poł.-Zach. Kraju Magazynu 487

B .  J .  K A B A I T M Y W E L l
“ “ i Dumski Płac, telefon Nr 1247. « ™ ^ i
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W oddziale konfekcyi Damskiej wielln wybór

Spódnic i Halek, bluzek, malinek, szlafroków i sukien strojnych.

Rabat do 50" '
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Róża aromatyczna. Konwalia aromatyczna. Bez aromatyczny.
Znakomita nowowynaleziona |  F M I F K k f " 1 I C D  226
woda kolońska lab-yki Ł - Ł I W 1  Ł ł l W l Ł ł l

otrzym ana u K . Ni w iń s k  iego y K r e s z c z a t y k .

Dom Przemysłowo-Handlowy

ióski w
K r e s z c z a ty k  N i 5. 16851

Irlefonu Ni 927. --  Adres telegraficzny: „Embu Kijów".
Poleca:

R o bo ty iz o la c y jn e  z m ateryałów ogniotrwałych mineralni ch (Poryt, 
Infuzoryt, Kieselgurr.

L a m p y  ża ro w ro -n a fto w e  z e w n ę trz n e  i w e w n ę trz n e .
P o s a d zk ę  te ra k o to w ę  „Marywil". C e głę  o g n io trw a ła  „Marywń 

w y  sok. wytrzymałości.
P o s a d zk ę  d ę bo w ę  masywną „Tajkftry". D a sh ó w k ę  m a rs y ls k ę  

oryginaln ą.
■ la c n ę  o lc h o w ą  czarną i ocynkowana 
Bla c h ę  fa lis tą  i konstrukeye tejże.
■ a t e r y a ły  b u d o w la n e . P o trz e b y  f a b ry c z n e . W yk o na n ie  ro b ó t.

Kosztorysy, albumy, prospekty na zadanie.
F o r te p ia n y  i p ianina

fabryki „A. STR0BL" w Kijowie
Sprzedaż po cenach 375 do 500 ru b li  i drożej, w y n a je m  od 8 r u b li .

Ż yl& n sk a  N i  27. T e le fo n  185. 19271

: : Ł i a e i n n i k
w y z n a c z a  d o ro c z n ą 44"

wyprzedaż lns’ytucka Ni 12,

używane i nowe, sty
lowe i zwyczajne dla 
wszystkich pokoi, o 
brązy, bronzy, porcc 
lana, portyery, dywa 
nv i najrozmaitsze in 

ne rzeczv do urządzenia mieszkania, 
od najdroższych do najtańszych

po cenach najoogodniejszych

„Rzeczy okazyjne"
W .-W a sylk o w sk a  Nr 2 7 , T a l, 1 5 -3 8

O p a kow anie  b e zp ła tn ie .

Można na raty.
Kupno najrozmait. rzeczy i kwitów 

lombardowych. 265

N a jro z m a its z e  R z e c z y  Stai-O' 
ż y tn e

a także drogie kamienie i perty ku
puje po cenach wysokich

• |  • »w  ma- —
gazy-

nlC »ł
K ijów , K r e s z c z a ty k  23

W P R O S T  P O C Z T Y
'n fo rm a s y e , ocena listownie ł u b  
osobiście. Telefon 3B6. 105

N iniejszem  podaję do w iadom ości W . P. R o ln ik ó w , że przedstaw i-

C S t f B S  r  Chyżniltach, na Mm
p ow ierzyłem  firm ie

L. Zdrojewski i K. Grabowski
F/UjAr*, K r e s z c z a ty k  25 . 214

S elc k c y a  n asion , h od o w an ych  w  C h yżn ikach , pozostaje stale 
pod kontrolą K a te d ry  R o ln iczej A kadem ii D ublańskiej, w a rto ść  
zaś u żytkow ą nasion sp raw d za  sta cya  kon tro li n asion  D -ra  Z .

Jan u szew skiego  w K ijo w ie . A. Łoziński

Kasy pancerne
CG li  iO TN  W A-*T , kasetki sekretne bezkluczowe, 
kopiowe kute. W s z e lk it  m a s z y n y  n a rz ę d z ia r -
jki nowe i używane. Potrzebującym na rozpłaty 

najtaniej poleca jedynie 66

19. JMatyszkieWcz
W arszawa, ul. Zgoda N'“ 7. Telefon jo.34 

Fabryk.>  n a g ro d zo n a  Z ło ty m  M e dale m .

USUNIĘCIE PRZYCZYN, %
wywoł uj ących zatwardzenie,  używa-  

n!em C a s c a n n e  Leprfnee

Egzystuje od I9 G 0  r.
B I U R O  T E C H N I C Z N E

Z .  K  o  z  I  o  w  s  k  i
irszawa, W iejska  18 (Plac Ś-go Aleksandra) telefon 4-6-02

W y k o n y w a  » £ £ J,
1 naliracye i Wodociągi, D re n a ż , entylarye. 

O g rzew an ie  cen traln e, p ro jek ty , p lany i k o s z to ry s y

w  F. Komarowa Kijów, Kreszcz. 
Nr 48  magaz. 

Singera.

Z powodu silnego mrozu i zamieci w d 22 stycznia, w yd rw a m e bez
płatnego premiut", fla k o n u  p e rfu m  ja p o ń s k ic h  lub p ó łt u z in a  m y 
dła  ja p o ń s k ie , o, o d k łu d a  się na 2 " -g o  lu te g o  r .  b .,  wszystkim 
-którzy kupią w tvm dniu herbatę, kawę lub inne towary na sumę rb. 5. 
(oprócz cukru i ś w ie c i -bęjłzie wydane bezpłatnie powyższe prai tiuni, t. i. 
flakon perfum japóhskich-.lub pół tuzina mydła japońskiego. H e rb a ta  
różnych firm. Ćoazień świeża K a w a  palona; pjcrwsza w Kijowie co do 
sposobu palenia za pomocą elektryczności. Na kontrakty otrzymano 
w olbrzymim wyborze towary ;apoń*kib i meble bambusowę, własnej 10- 
botv i na obstalunek. 4' 9

Jedną Inb dwie pigułki wieczorem przed snem. Prawidłowe działanie. 
Doskonały środek rozwalniający, zalecany przez wszyst. lekarzy. 200621

NA 8IONA
ogrodnicze, kwiatowe, gospodarcze 

i inne, wysokiego gatunku

J
•Ceny u m ia rk o w a n e ..-

Specyalny magazyn nasion

Kijćw, Bibikowski-Bulwsr Nr 7 , -óg 
freszczatykn. llustrow ana kata'ofli 

w ysy ła  się bezpłatnie. 446 i

C o if f e u r  d e  ^ a m e s
Titus Kaliyoda

diplome de M e da ille  d ’o r  c r o ix  de 
P r o f i i e u r .

Kiev, Rite Nicolas, Maison N° 6 vis ń vis 
1’hotel Continental. 356

nasiona b u ra k ó w  i ira  rchwri 
pastew rn. w  3-pudow. 
work. poleca ze składu

B. SIEDLECKI
Biuro Techniczne R ol
nicze w  Kijowrie, Kresz

czatyk 29. 178

U 1,11. M o n e
MODNE PERFUM Y

L a l k i
reperuję po domach. Upraszam o 
oferty listownefszwajcarowi _Trech 
swiatitelska N'j 20. 480

Nauczyciel U&
zn. jęz Tiowożyt. i starożyt. teor. iro- 
svanin' poszukuje pos. na wyjazd, 
(jstrog gub. wołyń. B Zaleski. 481

F. WOLFF i SYN
Dostawcy Dworu, w  Karlsrue, 

Berlinie i Wiedniu.

Do nabycia w» wszystkich skle
pach aptecznych ijperfumeryjnych.

własnych
majątkówMASŁO

T - n  i n o  ń j d a Ł  j a i t e j
I) P R O R E Z N A  Aft 16

2) P a d ół,  Aleksandr, plac, w  pawilonie naprzeciwko ul, Aleksandr.
3) P c c u c r a k ,  Moskiewska XI 17 377

Nowe pismo polskie na Rusi!
Od 17-go gpudnia 1910 r .  wychodzi

w  P Ł O S K I R O W I E  2 to

„Tygodnik Podolski”
; organ spolaczny i lite ra cki, ooarty na współpracownictwle s ił zamiejsnowych.

P re n u m e ra ta  z a m ie js c o w a  w y n o s i r b .  5 ro c z n ie .

Płoskirów guli, podoi,, ul. Aptekarska 3 9 . i
R ed a k to r i W y d a w c a  S t e f a n  Z e m b r z U B k i .

Zamiast płacić d ro p
do nabycia tanio i dobre źniwiark., 
samowiązałki, siewniki, ekstyrpatory, 
kultywatory, czteroskibowce, pługi 
Sacka, wialnie, młynki, żinijki, Trieu- 
rv, gniotowniki, rynglc, rozpaszniki 
różnych systemów, wozy, brony i 
różne inne narzędzia, po ekspiiuj.,- 
cej dzierżawie. Sprzedaż odbędzie 
się I, 2, 3 lutego w miasteczku P ie - 
o z c z a n k a  w  .omu Tymona 7 wiorst 
szosą od stacyi Pol. Ź. Popieluehy

483*

O ł y  k a
gub. wołyńskiej 292

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzton. Kijowskiego*1
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski.

M o  W u t i o T d  stu<fent uńiwers.
N e l  W y j a Z U  O fir typ iśu  -hi
gienie wska 8 dla' P. Garszyńskiiłgo.

______________ <79

M .-Bfagowleszczeń. 8 9  m. 15
podDa.iQ K f i n

do w U U  s ta w  od
z a -

4 PP- 
484

Ogrodnik
poszukuje posady w większym 
majątku, posiada świadectwa z 2, 
3, 4, 6 i 9 lat w  Austryi i Rosyi, 
żonatv, bezdzietny. Warunki po
dług umowy. Oferty nroszę nad
syłać: Poste’-resiante A. F. N. Ku- 
biicz gub, podoi. 482

C h c ę c  zm ie n ić  p osadę ,
poszukuje objęcia samodzielnej ad- 
ministracyi w  dobrach na Litwie, 
Białej Rusi lub Cesarstwie, energicz
ny 38-letni człowiek, znający dobrze 
praktycznie gospodarstwo rolne leś
nictwo, zaprowadzenie rachunkowo
ści, kontrolę oraz sprawy sądowe, 
szczególniej servvitutov/e i w ykup o
w i.  lę-letnia praktyka w  więLszych 
dobrach na Litwie. Rekomendaeye 
bardzo poważne. Adres: Dawid 
Gródek, Mińsk gub. poSte-restante 
A» 222. 247

DUŻO PIENIĘDZY!
zaoszczędzi każdy kupuiacy 
tylko w  Petei sbu -sk. S k ła 
dzie Apteczn. Kreszcz. 43 

ol gdzie na wszyst. IDoj 
]o tow. stały rabat !U |o 

Otrzymano najńow. perfumy

275

P o s z u k u ję  p o sa d y
wychowawczyni, zarządzającej gospo
darstwem, lu 1 do pomocy pani do 
mu. Adres: Białystok, Staroszosowa 
ul. Mleczarnia „Hygiena" Wanda 
Boltz. 462

S im e n ta le ry  sprzed.
f o j w 7 Dybince hr. K. 

Branickiego st. K. Ż. Olszanica p. 
teł. Medwin, kij. g. 468

Buhajki

P n C T I l U l l i o  n a u c z y c ie lk i  na 
r U d A U l L U J D  wyjazd te świad. 6 
kl. Posiad. muzykę i franc. jęz. 
praki. Prorezna 28 m. 5 od 11 i, do 
2 ftp. i od 5 do 7 w. 477

D ru k arn ia  P o lska  w  K ijo w ie , u lica  K reszczatyk  N r 3B-


